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MORZA 
DlOjI4 pr.~6i Ił ni~.fJ)lJlile p odniosllJ. -- :Kil(zod~j~§jq 

tVS·f;«:1J osó6 pr.1J61J1o do §dlJOi 
GDYNIA, 29 ~zerw<.:a. Naprzeciw Kamienei Góry ustawiła 

::;wlęto Mrza mialo przebieg nie- się wojenna flota polska, a więc kontr 
zwykle uroczsty.JuŻ w ciągu dnia wczo torpedowce "Burza" i "Wicher", mię­
rajszego i d j5iejszego przybyło wiele dzy nimi statek szkolny "Dar Pomo­
pociągów p('ularnych. które przewioz- rza", na prawo dwie lodzie podwodne 
ty dziesiątlf tysięcy osób. "Żbik" i .. Ryś", a jeszcze dalej mniej-

Uroczys>ści właściwe rozpoczęty sze jednostki fIoty wojennej. 
się o g. 9 ano. Na Molo Wilsona tuż Na redzie stały dwa pancerniki 
przy mor1 ustawiony zostal ołtarz szwedzkie: "Gustaw V" i "Królowa 
polowy. ;ale molo zajęly nieprze- Wiktorjał4. 
brane rz;ze publiczności. Za ołtarzem Cale Molo Wilsona zajęły niezliczo 

P. minister podkreślił, że dobrze stalo I stająca obecnie w społeczei1stVl 
się, iż w tym dniu wszystkie polskfe skiem świadomość o potrzebie J 

mózgi i polskie serca opanowane zosta- nia dostępu do morza-każe nam 
ty radością z powodu Święta Morza. kojem patrzeć w przyszłOść. Z 
Jest to tern więcej konieczne, ponieważ patrzymy w przyszłOść i nie lęk 
wzrastają prądy rewizjonistyczne. Każ niczego i nikOgO! ... 
dy Polak dumny jest, że Polska posiada Z kolei przemawiał wicepre 
naj żywotniejszy port jakim jest Gdynia Morskiej i Kolonjalnej p. Dębski 
i każdy polak winien cieszyć się z tego, - Możemy wszyscy powtórz) 
że port ten został stworzony własne mi "Wiatru od Morza" piewcy Ba 
siłami. Polska flota rozwija się stale romskiego, że miłujemy spokój '\ 
i mimo panującego kryzysu spuściliś- nad sławę i chwałę wojenną, że zbudowCla zostala galeria dla przed· ne rzesze publiczności. 

stawicie władz. O g. 9 przybył J. E. ks. biskup my w ub. roku cztery statki nOwego my, by wszystkie narody US2 , ) 

Na abożeństwo przybyli przedsta- Okoniewski, który w asyscIe duch 0-
wicie}! rządu: minister przemysłu i wieństwa odprawi! mszę świętą, po­

handlugen. Zarzycki, generalny korni- czem wygłosił okolicznościowe kaza­
sarz J?-eczypospolitej w Gdańsku dr. nie. Pod koniec J. E. ks. Okoniewski 
KaziFerz Papee, komisarz rządu w pobłogosławił Najświętszym Sakramen­
Gdy! p. Sokół. _ tern zebrane tłumy i morze. Po nabo-

" drugim rzędzie law zajęli miej- żeństwie uformowaŁa się procesja; 
scaadmirał Uitrug, dowódca floty wo- ruszy ta ona z ::;więtym Sakramentem. 
jel1e j, przybyte delegaCje rumuńskie, który zostal przeniesiony na statek wo­
czChosłowacki~ rumuńskie, dwai ofice jenny "Mewa". Statek przewiózł Świę 
rc.V'ie, delegaci załogi pancerników ty Sakrament do mola pasażerskiego, 
swedzkich, które przybyty z wizytą skąd znowu uroczysta procesja prze-
c:) Gdyni itd. ' ,nioSła go do, kościoła. 

Z lew~j strony oltarza zajęty miejs .. • 
,:a c.ddLiały wojSkowe. ,Na pierwsz~m Przemowlenl,e 
planIe marynarka, ktora wzbudZIła Z - k· 
olbrzYl!li entuzjazm, dalej piechota i gen. arzyc lego, 
artylena. . - t ł h dl 
, Naprzeciw ołtarza polowego po mim s ra przemys U i an U 
drugiej stronie drogi zajęły miejsca od~ Z kolei rozpoczęły się przemówic. 
działy kawalerskie. Wzdłuż calego wy nia. Jako pierwszy zabrał glos minis­
brzeża zajęło miejsce szereg jachtów. ter przemysłu i h~ndlu gen. Zarzycki. 

typu. W tym roku spuścimy na wodę świętość dzieci i przodków u 
dwa nowoczesne statki pasażerskie i Ale jesteśmy narodem, który 
dwa nowe statki towarowe. Za wysil- żyć i rozwijać się. Chcemy i p r 
kiem rządu wienien iść wysiłek całego tych samych warunków bytu, 
społeczeństwa. przywilejem innych narodów i d 

- By zadokumentOwać nienaruszaI- dniu dzisiejszym ślubujemy WSZ} 
ność granic Rzeczypospolite; wzywam I na straży nad. Bałtykiem ku ch, 
wszystkich ~o wzniesi~n~a okrzyku: - I żytkowi Rzeczypospolitej! 
Rzecz-pospobta Polsk~,)eJ. Prezydent ,pro I Następnie zabrał ~łos redak 
lesor dr. l~acy ~osclckl oraz, twor?a I li z Brna. Mówca podkreślił 2 

Odro~OD.eJ .Po,ls~ .Marszałek ~ozef Plł- Gdyni nietylko dla Polski, ale i 
sUdslcl, -: n~ech zY!ą! - z,akonczył swe chosłowacH i 'Przemówienie sw 
przemowleme p. minIster. l czyI okrzykiem na cześć morza 

Po przemówieniu orkiestrą odegrała go. Pod koniec przemawiał jes 
hYllłn państwowy, .a z nadbrzeża wypusz i mandor ~~~ulescu, sekretarz n:; 
czo ych zostało lulka tysięcy gołębi. f ftgr morSlneJ. 

Z koJei z~brał głos star.o.sta pomorski fo .przemó~ieniach wszystk 
p. LęC~l .. M.owc.a podkresbł w swem I zacJe .1 delegacJe ,ustawiły się 
przemowlen~u, ze brak dostępu do mo- gach 1 ruszyły ulIcami miasta.­
rza stał się Jedną z przyczyn upadku Pol I tę odebrali przed gmachem po<:: 
ski. W obronie tego dostępu stały na sławiciele władz. 
straży lud pomorski i kaszubski, a wzra- 1. 

ze ni P. Prezrd ni Z 
"Jesteśmy i pozostaniemy na zawsze na polskłem m I" orzu .... 

Warszawa, 29 czerwca. 

W dniu wczorajszym odbyła się na 
Zamku Królewskim w (Warszawie uro­
czysta audiencja, na której p. Prezydent 
RZlplitej przyjął dele~ację województwa 
łódzkiego. 

Delegacja ta wręczyła p. Prezydento 
wi sumę 265.000 zł. zebraną na budowę 
statku p. t. "Odpowiedź Treviranusowi". 
Uroczystość odbyła się we wschodniem 
skrzydle Zamku, w komnacie, gdzie znaj 
dowała się kiedyś sytpialnia Stanisława 
Augusta. W. niszy, gdzie kiedyś stało ło­
że, ustawiony został fotel, na którym za 
siadł p. P rezydent. Prof. Ignacy Mościcki 
wygłosił prze!}1ówien,ie następującej tre-

." Eci: 

- Niema sprawy, dla której serca pol 
skie biłyby mocniej i zgodniej niż dla 
sprawy morza. Stała się Ona 1Jieu.stanną 
tros l;, ą rządu i przedmiotem żywego za­
interesowania społeczeństwa. Rzeczpos­
polita po kilku zaledwi'e latach . 
może poszczycić się wzniesieniem \. 
rozwojem portu ~dyńs'kiego, budo. 
h, przystani rybackich na wyt}'.i, 
pełn em morzu, zapoczątkol"~ ~ 
1l1 c:-s kie j i marynarki w . 
~orę tszy wysiłek..,· ~ -
skutku, gdy1-.·· . 
sw ych ;' 
ZUff' 

ró­
gi 
al, 
('h 
go 
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cią trzeba stwierdzić, że coraz więcej 
polaków garnie się do służby w mary­
narce, interesuje się handlem zamorskim 
waży się na szukanie pola do pracy, a 
nawet osiedla się stale w dalekich krai­
nach i na obcych lądach. 

W ten sposób rozszerza się granice 
naszego państwa, obnosi banderę polską 
na świecie i wzmaga się znaczenie Pol­
ski. 

Zadomowieni polacy, którzy dzielnie 
pracowali na roli i bronili każdej piędzi 
swej ziemi, lecz niechętnie wyglądali po 
za opłotki ojcowizny, - n,abierają dziś 
ducha podróżniczego i prz~siębiorczoŚ­
ci. Przyczynia się do tego niemało upra­
wianie sportów wodnychf, turystyki. wodo 
nej, ,do której tak żywo, się garnie mło­
dzież. Wiadomo, że najle.pszymi maryna 
rzami są mieszkańcy w;ybrzeży, ale wy­
brzeże, jakie ma Polsk a jest szczupłe i 
nie jest w sŁanie" .,. vnić dOstatecz-ne-
go dODh'" . ildzkiego do rOz· 

.. handlowej l wO 

jej miasta, wsie i osady, ale sięgająca 
także naidalszych krańców świata, 
gdziekolwiek znajduie się grupa naszych 
rodaków - stanowi nowy dowód 
przywiązania do morza. Nasze myśli, 
dążenia i plany kierują się dziś ku Bał­
tykowi. Stamtąd czerpiemy siły i tam 
widzimy ostoję i gwarancję mocarst­
wOwego rozwoju. 

Linia naszego wybrzeza to granica 
z temi wszystkiemi państwami, z które­
mi nie mamy bezpośredniej granicy lą­
dowej. Jest ona bramą otwartą' na 
świat, bra1'ł1ą dającą nam wolność, u­
trzymanie stosunków z kim chcemy. 
Jest ona tym naicennieiszym klejnotem 
Rzeczypospolitej, który zawsze każdy 
polak jest gotów bez wahania bronić. 
Jesteśmy i pozostaniemy na zawsze na 
polskiem morzu. Będzie ono trwałym 
pomostem jaki ma POiska na świat. 
Niech ta myśl przenika dziś nas wszyst 
kich w dniu święta i ożywia cały na­
ród ł w kaMy dzieii powszedni. 

winiętą żelduKę Z kolei P. Prezyaen't w otoczenIu 
leż można się swych adjutant6w przyjął delegację 
a morzu. Ten województwa łódzkiego w skład której 
, stateczków, wchodzili poseł dr.Fichna, poseł WOl­
działem wczo- czyńsId, dyr. Greger, sekretarz związ­
że ztozumien1e ku inwalidów wojennych Jagodziński i 
ie naprzód, że Wysmyk, z ramienia komitetu Ligi 
e nas czeka na Morskiej gen. OrUcz-Dreszer, min Kc-

. lasowo sposobi- żuchowski i inni. 

I 
W imieniu delegac'ji przemowU po­

cia. tak po- set dr. Fichna, który podkreślił wrogą 
ująca nietylko I nam propagandę i konieczność prze­

_ ć, wszystkie 

ciwstawienia się jej, poczem 
P. Prezydentowi kwotę 265.00 

.~~~ 

"TRU[IZNA 
MltOś 

- -to splot prawdZJiwych a 
'dnak niepra wdopodo'bnycf­
gadek. Taiemnicze znikni 
pasażera z samollotu pod, 
podróży, spotkanie matki 
zmarłą córką, -oto t' 
niektóre z zagadek. w k 
mimowoli Wplątał się m 
pisarz francusl1ci, Henri 
meau. Całość tej nadzw) 
inte~suiącej powieści dr 
wa.na jest W. N-rze S-ym 
godnika 

"CO łydziel . , 
powlest 

kt6.ry nadto zawier,a bo 
dział humoru, W'ia.domoś( 
śwU.ata i roz.ty\Włlci umys; 
z n,agrodamL . _ 

Cena numeru w tTójbar 
okł,~d~e kOilorowe,j - 30 

s~ '1.:" 
JJO n,au)'icla we wszysl 

Goskach do Joosz)'ikach ga~ 
wych w całej P·olsce. 

e 

y 
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CENTRALNY ODDZIAŁ ReDAKCYJNY I ADMINISTRACYJNY DLA CAŁeJ MAŁOPOLSKI! KRAKÓW. UL, PIJJRSKA ., 
TELEPONY: REPAKCJA Nr. 171-50, ADMINISTRACJA Nr. 165-00. -
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• - 9 l'UIo - t polu, I od 4-7 wicuor_. 

ADRES TELEoRAFICZNT •• eąr. n...,.",..,... Enk6w, 

bójslwo na zabawie 
PQd Bochnią S · I k k IClak6". Z C Z e g o y o n u r ZD~~~~l~:w~~~~p~A \~~~1Cuz~!!°'t~ 

Kraków, 29 czerwca. E II t " I k~ ~go, wy~ł laogistrat następujące za.r.zą-
W dniu 1 października ub, roku, od- "xpressu US rowanego jdz.eme: W,szY5tki.e s\:>o:ly i ba,looy na w·odę so-
rała się w Ujeździe koło Bochni, za- - d· c!IOWą bę~ące w OblC,1 w Kra,k.ow~e i IStam'o,wjją-
"a, na kto'rą przybył ro'wnl'ez' 27-I,etnl' Z cenneml fłagro aml. ce,właosb~oścd' tudte

j
,sa.YC. wytw6mi wody lS,o,do,we,j, • ma'Ją yc o ma 3Dczerwc,a br. z.alOfPru!rzon.e 

lik ze wsi Trzciany, Ludwik Wilgo w- Jak już wczoraj donosiliśmy, Redak- "Expressu Ilustrowanego" od 1 do 31 wyciśruięlym za,pOllT1o<:ąs.r,tamcy na głóW1k{lch .sy-
wraz z kilku innymi nieproszonymi cja naszego pisma ogłasza dla Czy tel- lipca br. włącznie, Imię nazwisko i do- fon,ów. i balCt~ów ?ookłd.nym adre!;em Iych wy-

W
'l k ' 'ł b' . . . i Lrwol1nl, pOllrud"o głowkl e spo.rządo~()ine z pl'ze.pi-

ćmi. l gows I przymós ze so ą CIU nik ów wielki kunkurs z cenuemi nagro- Idadny adres rozwiązuJącego ma znaJ- ~~t.ne.g·o u&tawą .s.tOopu, mią być l.aJ!>patrzollle wy-
ę· darni w postaci pięciu bezpłatnych po- dować się w załączonej kopercie I c,t.~lęty.m zn+akl,em ,,19.l", ~raz !i.cllbą bi.eż.ą<:ą 
Jeden z o-becnych, w obawie, by nie pos·!.a,dame!!o $yfOl!lU, w.z.~d.me bruloo.u 
zło do awantury i bójki, w której ciu bytów w naibardziej uczęszczanych Termin nadsyłania rozwiązań z kom I . Sp;,zeda:w:cy WCtdy eO'dwei winni: pod oa,po-

.ia ta zostałaby użyta, usiłował J'ą polskich uzdrowiskach, a mianowicie w pietami upływa z dniem 3 srerpnia rb., wledZl<I,lno:scl ą h;JlIo - ~lWą ~rozy)m~wać do _ .. ,. " ., i od.s,pr:zooazy z d.ll;em 1 hl a br, tylko talk:.e &y-
·yć. Zakopanem, Krynicy, Rabce, Iwoniczu a zatem nalezy Je wyslac naJPozmeJ 2

1 

fony i ba,loJlY, które PQS~a!till na główkach wy-
Wówczas Wilgowski porwał ciupagę i Rymanowie, Każdy pobyt trwa ]5 dni Sierpnia rano. Przysłać je można pocz- c.iśni~1y a,dr~s wytwó~, ~ f6rej pcbram.o tę wo. 
biegł z nią i uderzył bez powodu nie- .' .." • • , . " de, z.a·ś z vmem 1 Wl!1ze'S!l!\a, \'. ~yL~o balkie syfony 
iego Józefa UJ'eJ'skiego w ńłowę, Na I obejmUje pokOl w znanym penSJonacie I tą lub przez posłanca wzgl. przynlesc li baolOony, których główki, r6cz wy<:i~niętego 

'" •• &. wraz z pełnem utrzymaniem, osobiście do naszej Administracji przy I a.d.l'es·u opa'kz,~.ne SD, znailo~1l\ ,1933" ;, Uez:ba bie 
dek odnieSIoneJ rany, UJeJskt zmarł. l . , żą,cą, w1z.glęMI·e W Iwta<ch pGniej.s.zych z.nak'em 
Wczoraj stanął on przed sądem, któ- . W konkursie mogą brać udział wszy lłlic~ FlorJans~lei. 4 w ,Krak.owie. Loso- ',' r()lk~ wypueaGz.1!JlIioa w obrót \ch syi6Oi1lów i ~. 
w składzie sędziów: Ostręgi, Restorf- scy Czytelnicy którzy rozwiążą trafnie l wame odbędzJe Się 6 SlerpnJa rb. lWIO BW; d __ .1 • _.1 b 
, T k' k ł l' ,. d d I a'»OIIlY na wo ę IS>OIQ.QWII llIJą p<>IIlJaJUlt+o yć 
I , r~czews le~o, S aza go na 3 ata zagadkę. zamieszczoną w numerze "Ex ł W Jutrzejszym numerze po amy a 7,aClipatl'z.one. w ~,dres firmy kot , ~i,ej, kt6,ra ~_ 
ęZlema. Oskarzał prok. dr, Szypuła, pressu" z dnia l lipca br. Rozwiązanie sze szczegóły konkursu, k.o ~ał~ ~oblc1e.r,la Iyd.że, nalStęmle OaIte +POIMe-

t lerua I hC7ibę bl.eiąCą ba,lOllllU. 
to należy przysłać wraz z 31 numerami Wyrok w procesie 

o oszustwa 
WZOROW A WYSTAW A W .tKOLE EKO-

O · b d· d s~dem tarnowsk·lm NOMICZNO-HANDLOYl::J. W:aJ :an yCI prze w Szkole J:konomic.zno-r[a.nd\wej otwarto 
Kraków, 29 czerwca, U U przed kilku dniami WystaiWę ze wsze+chmiar 

Rod,n,ą obejrzenia. WYiStawa ta m~Sozcza:ca ~ię 
Wczoraj za.kończyła się rozprawa . Skazano ich na kary więzienia w 10 sa<Ja,ch i koryta,rzach szkoJny(> jest jakby 

zeciwko Maurycemu Vortimerowi. Sąd enc~"klopedjq :lycia Ros,poda,rczego. W s,pecJal· 
ze słuchał 50 świadków, poczem po wy- Tarnów, 28 czerwca, l cios pałką w głowę, neJ sali mieści się V..-7.0TOWO urU\Oone biuro, 
odach prok, Stawarskiego i adw dr, ' Przed tarnowskim sądem przysięg- Bandyci zrabowali mu teczkę, za- znajdują się. t~ również wykresy ,~todyczne 

:LI d ł k " . ' d b d . J ., k'lk' " ł t 'h O k r prof. Stantels.klego. Na specJa,l~q WZ1lanke za-noe'o a, wy a wyro Slkazu,ący oskar- . łych stanęli wczoraj wa an yCI: an I wIe raJącą I anascle z o yc. s a - s ługują również baorwne obrazy prof.oniaoz.ka, 
lne~o na 18 miesięcy więzienia z zali-I Wdowiarz i Ignacy Brożek, oskarżeni . żeni do winy przyzn,aJi się. . I I'rzedstawiające 'plaostycznie walorv Wthowaw-
enlem jednorocznego aresdu śledczego; O to, że w dniu 24 października ub. ro-! Sąd skazał Wdowlarza na 5. a Broz- cze buchalterii i korespon.den.cii. Wpomnieć 

l t ' d' k I d B k 6 l t . .. K l t' wresZtcie na,leżv o wykresach i ohrazacl ~rze1i-• omp e OWI sę ZIOWS iemu przewodni- ku dokonali na drodze mię zy rzozo-: a na a WięzIenia. omp e OWI Sę- <.ł awiających dodatn,ie i ujemne strony tawid-
tył s, o. PiJarski, wotowali sędziowie: wą a Robczyc~ napadu. na idącego dro : dziowskiemu przewodniczył s, o, Łuc- lowego i wadliwego prowadzenia ksia,g an+d:lo-
orski i Janicki. . gą Jana Cierpiaka, Jeden z napastni-; ki, wO,towali s, o, Kalafars.ki ,i Cjasto~: wych, 
• .. • k6w poprosit Cierpiała o papierosa. a Oskarzał prok,. dr. Pat.ronskI. Bromlt Całość przedstawia się wz{)rowo. 
łleszczęsllwy wypadek gdy ten sięgnął do kieszeni. zadał mu I adw. Paleczny I Małeckt. 12S-LECIE ZWIĄZKU. 

K k' 29 d S k · PoJ.ski Zwi'q,z'eok Za'Wodo,wy Pr'ICo·wniik6w '-tan 
W p dn ra OWI czerwca. Spra'll"a napa u HI "CZiJ OIIJB) dtolV>"{ch i Biuro/W'CY'h w K.ra,kOowie, ul. Smo;!fI-

ie kol:( ~:kó~ze~~~h:wP~~rł b~tej~ _ \ . .w" w _ ~ lJ _ ~ VI =iel!ia.obc~lo.dzi w t}"IU rOIku 125-lede 9W~O 
'e nieszczęśliwy w-ypad kW' . t ł d d K akOWl'e Ola uc.z>ClZOO',.'I tego jubHeus.zu W'zą!d.za Zw', 
, " 'k' Ot' ł ~b7..!ł-"d,e ponownIe s aną prze są em w r :zWc w dniu 5 lidc,oad1 1933 r uroc2ydość 
rzewozema WOZ ow z ma erJa em u IJ, , ,I kI .d' " b ', b . . . 1 ' 
lanym J'eden ' h r6 'l ' - --- Krakow 29 czerwca, skazanego adw, dr, Knoebel zwrÓCił Się, r<t.óre, El a a~ 9· ę. ~dzt:e nlll o·zeństwo , 2,~';,uoe , ' Z ~IC przew CI Się na. ' .. , ' . I mp. wlloóln·e PrzYJęcie l wS'l6!na fa\JOl~r~lha. 
lotra Franaszka 1 zmIażdżył mu stopę, Jak JUŻ swego czasu donoslhsmy, do sądu z prośbą o wydu(1le wyJ oku łą- Na dJz.:.eń tubiJe.usz'u wYlj,d.z.~e hi.sltoo~ia 12ó-leda 

Rannego przewieziono do s~ita1a. przed sądem stanęli Nędza i towarzysze cznego na oba te przestępstwa, Zwj~.zlku, 
oskarżeni o dokonanie przed 8 laty na- Wczoraj odbyła się rozprawa przy u-

REPERTUAR KIN. padu bandyckiego w Szc.zukowej. Sąd dziale sędzi6w Pilarskiego, Horskiego i PROLONGATA KART ROWł:ROWYCH. 
JRIA - "Dobroczvńca ludzkości" k 1 ó N d 3 l ta . 'J . k' o Oskarżał prok Stawarski Maj(istrat przy[)Omilna, ±e t~rmin prolongaty POLLO', _ "Ch.,~.Ju", s aza w wczas ę zę na a Wlę- amc I~g . '.' waż no i kaTI rowe-rowych na rok 19:ł3. uply-

~,IU zienia. bronił adw. dr. Knoebe , Sąd przychylIł t t . d' 30 l' d I . rLANTIC _ .. Convita z Monte Negoro" i Mi- . \\a os a e.cZ\lle z mam czerwca H, I rueJ 
lostki księcia pana" "Ponieważ Nędza odsiaduje karę 10 się do wniosku obrony i wyzanczyt ka- przedłużony bezwarunkowo n:e będzie , 
JM ŻOJ:.NIERZA ._ .. Kr610.wa w!6czeg6w" lat więzienia, wyznaczonl'\ przez sąd w rę łączną 10 lat więzienia, tak że kary Posiada-cze rowe~ów. którzy d{) dnia 3O_~0 
~OMIEN - ,.Bmter sie żeni" Warszawie za morderstwo, dokonane 3 lat więzienia Nędza nie będzie już od czerwca br. \liee przedłużą ważnQści ~wych 
1ł'1T: _ ,.Buffruli Bill',. kart rowerowych na rok 193, lllegna su rowym 
:;IJ:CIiA _ .Tajemnica doktora MI'racle" pod Będzinem w roku 1928 - obrońca siadywat karom i nie będą dopu ... z.czeni do jazdy rowera-
Q mi po clkach miasta, 

~Hk~:~]~t: ~~;~ :::O~ji~r. Krwawy napad na bezrobotnego POSIEDZENIE X~:iI,~UZEUM NM<O. 

:TUKA: _ SilOs.tra Allo~e'1iJk.a" • R' ·t l Odb)'ło sJę IpOlS'ic,d'Zenie k'OoID'ilsii Muz:eoum Na-
". annego umIeszczono w SZpl a u r();do~"e~o pod przewodnictwem wvceprezydeJllta 

6 Kr_l-' 11 k In' dł k'lk b ,miasl{.a Os·tro,W1S&ieo.g.o. ar. w . QKOW, 29 czerwca, g a na ~pa I~ na~a ,o na~ ,I U ezro,- P,rzoed ro.zpoc.zęociem J>O+S"'ed.z.enia P-l'IZ e>\Vlo.wu-
WYBO y .WczoraJ, o godz, 3 popoI. wezwano botnych l pobiło SiekieramI I motykami, cząoey o·ddal hoM t>amLęci Ś, .p, d-m S~.9.n::elawa 

W " R . DO ~AHAL~c . . pogotowie na dworzec do przywiezione- tak że doznał on złamania czasz,ki, zła- ~CtI11l~owjoZoa, czł>oJ1~a k.omllS;ii mu'zeaJlnej i przed-

K hZ,Wlązk:1;l z mall\Certll na .~tąplĆ ~ybO~aml I go z Libiąży Wielkiej bezrobotnego 28- mania żebr okaleczeń na nogach i rę- s.aIWtił zebranym obJek-ty, oJJ.a,rowam ,p!1Z<?Z zma.~­
. a alu, między wybo'rcaml pan,uJą cląg!e, , , , 1" l W'" 'k' d" I łego MlIizeum Narodowemu. Leg.:!!t obejmUJe 

·Cl~. , lletmego Wo,clecha Lehty. Le!to był kach, - stame Clę Z Im o WiezIOno IODM.Z oleilllY Ru.sz<c,z)'ca p. t, "Mły1!l" jedno z !liaj-
~j;Jku ?,pozycjonistów zwróciło się nawet do straszliwie zmasakrowany. I Lelitę do szpitala. i',ięk.no 'le jszyoch drz.:.eł tegCl artysty . .sa:e.:-eg I'\ortre-

a OWS'kl~O urzędu wojewódzkiego z prośbą W czasie gdy zbierał on odpadki wę- łów z XvIII wic·ku olSób wybillnych \'I Pc·l,s.ce, 
mte~',wenqe, która moglaby ro~bić calą alk.cję i ' I or~ maiły vbiór zalbyt,ko,woci p.olr<cew..ny i Sl7.Jda, 
bOI czą. .' a naKi,to vMór ioolo'llra.fji, 
Pan WOjewoda krakowski polecił jednak Zł t I k·· t d I Na.stępThi.e t>l'IZvjęto OPI'IO,j$t re~ubrn'lT1+U .. Ga-
nczasowemu z~nządowi gminy WY(lJ1aniowej O y P O S I zam I a s o ił r!:l leT'ii P 011 sk.',e j Sztuko'! WlSop6łcze6'l'.~j im. S·ta'n,I;;)a , 
!1tynu{)'\v~ć rukcJę J)rzygotowawczl\, dJa J)rze- II w.a WyspieńSlkie~o" o<doda:il3.łu r.W.zeum NNC.do-
lwadzema wyoorów do Kahalll tarnowskiego: w~'o w Knako'wi'e, który to projekt weio'll:.e w 

.. rozrac:h .... tc .. c:b kolejowgc:b PO- ż}"C'ne PO zaoŁwi'll rozeniu gC' przerz re.dt' m.ieiskll. 
~AR . NA ~OSCIÓL Sw. AGNIESZKI. - d ... I __ R J - aJ - - W <ials.z}"l11 o'lallu wybra,no eozlolDlków k(\m'lS~i 

WPam MafJa ROg)owska, zam. w Tarnowie _741: zg.-O S_Q" OS.' 11 ... e_€OIl'D'fl! muz.ealn.d: &el',:dora inż . K. RoJ'!.l!i!!lo i \Y!iesla,wa 
a~a.w naszej Admi~istracji 122 mO:let nikJo- Warszawa, 28 czerwca, temu czynne saldo polskich ko.lei ?ań- z~,nz.yoc,kie~.(), dy.red<t'ol'a naMtwo.-,vei 5zIkolv )'IN.e-

'c. \łom srr.e,brny. lako dar na kościół ŚW, Jak się dowiaduJ'e A,'enc,'a "Iskra" stwowych WE vszystkich komunikac)'ach mVSlI,u a~tyf'tyC?; ncgo, i ·~Il; o C'zlo<r lltó w s2du k<on-mesz, 'l, kUl'S'}Iwe.~ o 1'oa bu.-1.ll'wę M.u.z~11"1 N "-O.dOC,'/C{(Cl 
na konferencji między ministerstwem ko- z ZSSR będ ~ wyrównane w złotych W końeu \lchw:\'!'::,!1JO wvrl~,; M'1lZ ~'llm Et.n.o-

RZENIESIENIE Pl.ACU TARGOWEGO NA munikacji a zarządem kolei niemieckich, polskich, l!rah"lT1emu w Krnk OIwie z.~ 'l bi{'·~ów etno::!-,o.['Cz-
JARZYNY. strona polska zaproponowała wobec wa- Zastosowa ' ! złotego polskiego jako nych Muze,um Na'rodc"ve~<) cbie.kty e!no'i!rJJ'cz+tle 

Magi~ trat podaje do J)Ublicznej wiadomoś.cl hania kursu dolara Stanów Z,'ednoczo- podstawowe,' Inostki do rozrachunków (l znaczen:u prvcmys1u IlIrlow('1. iJ. Z PO:ZCos!:\;w.;.e -
Z ~l1\em l-?=o .lipca 1933, na czas aż do od~ T'<"~m W Muz.cum N?,c,dc.wem T'l pze c1mio·lów () cha-
tapla, przenlcslOną zosta je sprzedaż jerzyn z nych, aby w miejsce dolara, na którym międzypaństw 'V"I kolejowych jest do- ··:,·ktc:-ze ~ 'rtydyc-z,nem. . 
zow przcz pmduceontów z pl, Szcze.pańskie- dotychczas opierały się rozrachunki w I wodem coraz . ,. fania ~zyn- Fi ....... łi/iiiIiIiW&ltJ~~.;U& 
oraz z mny-ch pla.c6w targowych na plac komunikacjach międzynarodowych W1pro I ników międzYI .,-

gowy "Nowy I(lcIParz". wadzić jako podstawę rozrachunków, szei waluty, 
,spr.ze{)aż ta odbywać sie będzie każdoralo- 'k' h h k 'k' 
. ~Y1,ko do godziny B-ej T?HO, po tej zaś go_ wym a,ącyc z ruc u omum aCYJnego • &7 

nie n~ piwu targowyPl '"Nowy Kle,parz" od- między Polską a Niemcami, - złoty 
,~ać Się będzie jak doty::.l1czas sJ:rz~l(jaż sia- polski. - Propozycja powyższa zosta- POCI 
l slomy. ł d kI' , , k' h Komitet zab. a przez zarzą o el memlec IC przy- Polski i PolSlkie 

, 11.Jl~~~- ·jęta, W ten sposób Polska uniknie strat stwowych, i san 
, .~j -" '+-" ' • . -_'iD''QiIIII''''''''''' ponoszonych przez koleje polskie na Ilich. urządza, z 

~ śkutek wahań kursowych dolara w cza- wyci,eelkę kolejo 

e:C"1ijJ ~~ ~ sach ostatnich, 2-g0
Od

.l iP
d
ca b'

d 
r, 

; ,'.: \'~~\-{' tt:!l' R' '. . h k h kI' Jaz z wo \ "G ~ OWlllez w rOZl ac un. ac . o eJo- I G O'oozinie 9-ej r 
7(::, "/~ r.i\.-· wych polsko - sowieckich ministerstwo l za b 2.50' żł. tam ; 

-..;:.~~ _ A. .L.ł~ komunikacji uzyskało zgodę strony so- wstępu na festyn 
, k" d'" d! Dochód prze~ 

." r· .ty ~~ę,~~.A.&A._~ lWie:: tlełl ~a, wdProtwk~ ztelllef w ~le)sDce, kO: ł dwiatowc, 
, .. ~,r;; ","-'iJI (!!~;'V~~~"l':'ioó3'W' ilra s ? el Je nos I ary oweJ. ZJę J 



a sena gdańsk-ego w Warszawie. 
Dr e Rauschning i poseł Greiser przybędą S lipca dosłolicy. 

D~I~eo(;j §dońsfla ro~po,~nq roflolJ)onio ~ r.qdrrn polsliirn. 
Warszawa, 29 czerwca. SKU, d.ra PAPPE, Z PROPOZYCJA jako w rocznicę podpisania traktatu wer lżadnych flag. Na~omias~ ~a prywat~y~~ 

(H) Ministerstwo spraw zagranlcz- ZLOŻENIA. PRZEZ NICH WIZYTY salskiego, wstało ~ofnięte .. Na budy~: domach .narodo,;! sOCJalIścI wywiesIlI 
nych podaje urzędowo do wiadomości OFICJALNEJ RZADOWI POLSKIE- ,kach publi,cznych nie wywieszono dZls swe flagi. OPL1s:~zone do połowy masz tll 

~~. R:Jst~~f~~n\ j~n~~ ig~~~~~~ ~~i! ~~e~S~~ W!;w;c:~V~:~~;J.z 0- m""M~~'8N&~/l!1@IW 'w ,\-~6i1'tłt"lrf!MIM'!t4')!MQJ 
PO~EL GREISER, ZWRÓCILI SIĘ ZA MinIsterstwo spraw zagranicznych ", I ~. ~l \ 
POSREDNICTWEM KOMISARZA ą,E przyjęło propozy(ję prezydenta d-ra ' <~~'';t~ " ,. , ~troJe, klei,§ ~ ołlJ, 

NERALNEGO RZPLlTEJ W GDAN- Rauschlniga i posła Greisera, ZAPRA- 'J 
SZAJAC OBU SZEPÓW NOWYCH I I ~ :' bogo~t"'O 
WLA Z GDAŃSPCH DO W ARSZA-! i / ł d 5390 kilometrów. WY A DZ. 3 LI~CA r. b. :':l:k;';>=--~-- b e nq~ 

Nieraz dziwią się swoi i obcy na roz­
wielmożnienie przemytu w Polsce. Skła 
dają się na to dwa zasadnicze czynniki, 
z których wymieniliśmy już w tytul~ 
5390 kilometrów to długość naszych gra­
nic, poło,żonych przeważnie na nizinach, 
a więc całkowicie odsłoniętych. Druga 
przyczyna tkwi wewnątrz kraju i jest je-
dną z konsekwencyj naszej wiekowej 

niewoli - brak obywatelskiego uświa­
domienia gospodarczego. Zło to tkwi 
głębiej niż.by się pozornie zdawało. Z 
jedne,j strony okres przedniepodległoś­
ciowy uczył wrogiego ustosunkowania 
się względem państwowego skarbu, z 
drugiej pierwsze lata naszej niepodległoś 
ci nacechowane były zdęcydowanie kon­
sumcyjnym stosunkiem obywatela wzglę ­
dem państwa. To też nie należą dzisiaj 
do rzadkości fakty, że ktoś ustami, pel­
nemi patrjotycznych frazesów cią.gnie 
d}'iIIl z przemycanego papierosa. Niektó­
rzy .z tych ludzi wstydzą się, gdy im zwró 
cić nil teh paradoks uwagę, inni są po­
prostu zdziwieni: PoIska Polską, ale is t ­
nieje właśnie poto, aby oni mogli folgo· 
wać swoim na wykom i zachciankom. -. 
Niestety, dość popularne gdzie niegdzie 
komentowanie wolności. Ten symbolic 
ny przemycany papieros w ustach pe· 
nych patrjotycznych frazesów, to świ • 
dectwo ideologicznego ubóstwa, z k tó' 
!em musimy nieustannie walczyć. 

WIzyta będzie' nosiła charakter ofi­
cjalny I w toku Hi można się spodzie­
wać rozpoczęcią rtkowań w aktualnych 
zaga dnieniach pol!ko - gdańskich. 

• * Cklańsk, 29 czerwca. 
Dziś O godzinie 15.30 skazani za o­

b zę nauczyciela niemieckiego, red. I 
Ci zyński oraz prt cownik rady portu ! 
M iszewski, naskulek zarządzenia se- i 
nańl wypuszczeni wstali z więzienia. ' 

Gdańsk, 29 czerwca. 
Na walnem zeblaniu związku stu- i 

t ów polaków poKtechniki gda ń s kiej j 
b rano nowy zarząd. Wybrano pre- I 

z sem - Bartoszez kat I vice preze- I 
m Szczerkowskieg 2 vice prezesem I 

Libura, sekretarzem Poszepczyńskiego I 
k arbnikiem Jerzego Pasierbińskiego I 
łodzianina) i członk iem zarządu - Ga- i 
y sa. # I 

Be rlin, 29 czerwca. I 
Dzienniki na widocl:nych miejrscach I 

drukują wiadomość o zapowiedzianej 
wizycie prezesa i wic prezesa senatu 
gdańskiego w Warszawie. 

fi: 
Gdań ,29 czerwca. 

wobec świeżej cery 
i pięknego ciała 

Arłykl i poeci współzawodniczyli z sob~ zawsze 
w opiewaniu zalet, któremi los obdarza kobiełę. 

Darem takim jest w pierwszym rz,dzie ~wleŻCI. 

młodzieńcza cera, ktÓfQ osiłga się tylko i zacho­
wuje przez regularne utywanfe mydła Palmolive. 

Do wyrobu mydła Palmolive sluf, słynne olejki 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych. 
Obłit. jego piana usuwa łagodnie wszelkie nie­
czysto~ci i ożywia obleg krwi, nadajłc tWilr«:y 
aksamltn, mlękko~ I giętko~~ młodo~ci. 

Niech Pani u.tywa mydła PalmoJive nietylko do 
twarzy, lecz także do pielęgnowania całego ciała, 
a zdziwi się Pani, jak prędko sk6ra Jej stanie 

się delikatna i aksamitna. 

PUlaS" KREIYJY i PUD 

Na skutek interwenci' wysokiego 1.0 
misarza Ligi Narodów w senocie. row o­
rządzenie senatu co do opuszczenia flag 
do połowy masztu w dniu dzisiejszym, 
------------IIIIIi--EE.;~U!M_miii!lllfmliim:maa_a ______________ ~5~, .. Jl"" 

•• za.c.h.o.w.u.j.ą.rn.ło.d.o.ś.ć.i.u.r.o.d.ę •. _ Za mach 
Minister Beck I Wczoraj 

hitlBfOWCÓW W Austrii nie ustti~ 
ysadzili oni \Ił powietrze budynek ' s ·~:~ ~ 
zyny ko~ejowe na linji Wiedeń • ~ '::-~.:? :? :ł1\ 

wyjechał do PikilIszek. rostwa .-
Warszawa, 29 czervJ;a. 

(B) DowiadUjemy się, że młfister 
Beck wyjechał dzisiaj wieczorem ;0 PI­
killszek dla odbycia narady z Ma-szał­
kiem Piłsudskim w aktualnych sprtwach 

Wiedeń, 29 czerwca. Wybuch spowodował ogromne spu- r ra znaleziono bombę, która szcześllwie 
W dniu wczorajszym I dzisiejszym stoszenie. Sprawcy zbiegli przez grani- wczas została usunil;ta . W Kum~erJan­

narodowi socjaliści popełnili znowu sze cę niemiecką. Na kolei żelaznej Wiedeń , den przerwano w wielu miejsc:Jch Doł 'l~ 
polityki zagranicznej. . reg aktów sabotaży. - Baden WYSADZONO DYNAMITEM czenia telefoniczne. 

BOMBA PODŁOŻONA POD BU- NA PEWNt;J PR~EST~ZENI SZYNY. I Dziś wieczór zbiera się rada m:ni-

E f · d f · lis DYNEK STAROSTWA W KUPfSTEI-/ Na ml~Jsk~eJ stacJi kolejowej w ! strów celem wydania Larz~dzeń umoż-
~ onla O S ąPlu NIE BYŁA POCHODZENIA NIEMIEC dz!elnicy Wledl11a znaleziono tranat, ; IIw!aJących rozpatrywanie spraw s:!uo-
od Darytetu .złota. KIEGO, ktory nie wybuchł. W kawiarni Dobne- ; taiu politycznego w trybie przyspiesł:o-

I nym• 

Parlament estoń~g:~::d;~~w;;;ez Nnwn l'rńdło rOnU n!.łltnwn)· W DnrłJrł~WI'u Aresztowanyc~i:~::~i~9 pc~:r~~~a 'JlI 
~;~~~r~~e~iS~~jtS;ż~~i~~f~:~~~vem i go Ilu ~ uU , Pl U U Ij Bu J ~ U • ~~~u z~~l~l~ doa~~~j~~~~~~o o~~J~w~~; 

Po długotrwałej burzliwe j dyskusji !1~oduflf;;O n,.unie§ue 100 JIIOeonóll1. jowego. Wytoczone zostało im śl cdz-
w dzisiejszych w czesny.ch ~odzinach Lwów, 29 czerwca. botnikom. two O zdradę stanu. 

rannych przyjęty został rZG\(owy pro- W Borysławiu na kopalni Kleiner W ostatnim dniu wypowiedzenia na- , ................... IIC9 .. ,fH~Sl~")r • ,- ,} 

jekt ustawy, przewidujący Idstąpienie niespodziewanie wytrysnęła ropa nal- stąpił wytrysk ropy w olbrzymiej Iloś- Warszawa, 29 c 'Czrwc:a, 
od parytetu ' złota. towa. ci. Obliczają produkcję nowego szybu Dziś o godzinie 8.50 rano z lotni ska 

Rezolucja ta zostala przrjęta więk- Ponieważ dotychczasowe wiercenia na 100 wagonów miesięcznie. cy\vilnego odleciał z Warszawy Sa lll0 -

szością zaledwie dwu g!osóv. I nie dawały rezultatu a geolodzy ośwlad I Właściciel kopalni cofnął wypowie- lotem bawiący w stolicy trzy dni ksi<\-
Według pogłosek kurs kcrony estoń- czyli, że na tym terenie ropy się nie' dzenie Wystosowane do robotników. żę rumuński wraz ze świt'ł, 

skiej ma być obniżony o 3; proc. znajdzie, właściciel wymówił pracę ro- I Opuszczającego Polskę wysokiego 

• a o słabiliz CJ~ olara. 
gościa na lotnisku cywilnem żl!gnali mi 
nlster spraw zagranicznych p. Beck. 
minister komunikacji p. Butkiewicz, wi­
ceminister spraw wojskowych ;~ e n , Fu­
brycy, szef sztabu głównego gen. 0,,­

Londyn, , '3 czerwca leya widać już zupełnie wyraźnie, że 
Przyjazd prof. Molcya do Londynu, stanowisko Amervki pozostaje nie­

jak było do przewidzenia - nie posu- wzruszone i o stabilizacji kursu dolara 
18, t naprzód męczącego zagadnienia sta jeszcze przez dłuższy czas mowy być 

I 'Uzacji kursów wielkich walut. Prof. nie może. Ameryka może najwyżej tyle 
i,lole y odby ł konferencję infonnacyjn,\ tylko zrobić dla Wielkie) Bry tanjl, że 
',: ame rykafIskim sekretarzem stanu Hul postara się, 3źeby dolar oscylował w 
b n, a następnie oświadczył przedsta- stoslInku do funta sterlinga na wyso­
wici cłom prasy. że p rzybył do Londy- ł<ości 4.25 - 4.28 - 4.30. 
ilU bez żadnych pe ł nomocnictw, jako Rokowania zakulisowe pomiędzy 
obserwator konfe rencji z ramie:.;a pre- delegacją amerykańską a angielską i 
zydenta Roosevelta i może najwyżej francuską trwają w dalszym ciągu, ale 
i nstnlf'i::n ć delegację amerykańską zi,') jak bardzo są jałowe i ni cp rowad zące 
dl1 ' , -. 1)(1 rrJ '1'12 tn i <;wego mocodawcy. I Jo celu. świ?~ :' vć rr: " ; f' n (, ',~ .. ~e z"-

: ' !,i ' " 11 " , ' , l'r.cniach prof. Mo- Ju ~,: ii , 79.; ' 0'.:7','" ' j {l l' I;.1.. tL1 · C1 . j ę 

angielską na poufnem posiedzeniu pod- siorowski, adiutant generalny Pana 
komisji monetarnej. l Prezydenta Rzplitej płk. Głogowski, 

Rezolucja ma w sposób całkiem pla. ' MłS! 'Mt'9mi"?U'~.~ 
toniczny stwierdzić, że komisja mone- lutamI. 
tarna uznaie wielkie znaczenie stałości Oczywiście, te taka nic nie mówiq­
walut dla produkcji i handlu, a definl- ca rezolucja spotkała się ze sprzeci­
tywne rozwiązanie tego zagadnienia wem przedstawicieli państw dqżących 
winno być zbadane w łączności z odbu- do stabilizacji wielkich walut z przed­
dową warunków zezwalających na ce- stawicielem Francji na czele, który \V 

lowe funkcjonowanie międzynarodowe- cstrych słowach przedstawił nieprzej,;­
go standardu złota. Tymczasem zaś dnane stanowisko swej delegacji, sprze 
komisja mon eta rna podkreśla tylko ko- ciwiając się podobnie ja~ow e rnu ];Cll1 -

nieczn ')"<ć zastosowuni ~ wszelkich mo- promisowi i stwierdzając , że projekt 
ż liwvch ",O', ~!l k()\V dIn ng-raniczenia róż rezolucji anlrielskiei jest nie do przyjG-
lI k KU ':: rp!l l ; :0~"; '\ ic lkicrni wa- cia , g:!\' ;i 11: - ,- . ' 7 ' : h\ et, 



Humorek 
Mayer czyta gazetę. Nagle zwraca 

sJedzącea:o obok przyjaciela: 
- Wiesz cobym chciał przeczytać 

:zecle?m 
- No? ... Co takiego? •• 

Osrlroinie z hq ~ -I Odparzenia słoneczne usuwa 
~t!illm - I PUDER Si.: BE SZOFMAHA 

Są pewne sprawy, o których należy sze i stawy 'I 

przypominać każdego roku o tej porze. nie są uregulowane, ,_ _ _ 
Każdy po przeczytaniu tych słów, dno ic.h jest nierówne i z~radliwe. Je: : WfeSCI gospoda reze 

się do przypomni sobie z pewnością, że w u- ~en. mepoz?rny krok moze kosztowac ZWYżKI CELNE MIMO ROZEJMU CEl.NEGO. 
biegłym roku o tej porze również przy- zycIe ludzk~e.... '.. I .Mitll1O funkcjonowan ua .,konfekcyjnego" ro-

w ga- pominaliśmy komu należy o zachowaniu Coroczme rzekI nasze zbIerają obfite zejmu celnego, w myśl którego w~ro,wa.dzcnie 
środków ostrożności żniwo topielców. Już w tym roku w , Ilowych zwyżeK ceł i ogran:czeń. przywc~o\'/ych 

- te z pOWOdu kryzysu 
podczas kąpieli w rzekach l' stawach. różnych częściach naszego kraju zanoto- : nie I>O:~inno m aeć miejsca. w czasl ~ tr~W:Lll:"'l kon-

I 
!eren<:Jl, a w każd}"m rl\JZle do dOLa ;;;O-go Lpca, 

ogłoszono upa- Tak samo jak przed rokiem, tak i dziś wano w szeregu kra.jów pod. pokrywką różnych wy-
przypominamy o grożących niebezpie- kilka nieszczęśliwych wypadków zato- : jąbk.owych za·rządzeń, rzeko~o nil' p o d;.>~d3.;ą-d'o~'." lombardowi. 

'# czeństwach letnich kąpieli, nięcia. _ I cy<:h pod postanowieni,a rozcjtIIlu, przeprowad~a-
Kozlołklewlcz winien Jest Jut od roku Ma- Ludzie maJ'ą sł.abą pamięć. Ciągle B d . "1 K . . • ne jest wzmocnlcn~e o·chrony celnej, wz~I.::dnie ą źmy WIęC ostro~m.... . ąpa: s:ę! ',;pl'o,wadzone n.owe o~ramiczen.ia przrWOZo'\~e. 

yerowl 100 złotych. Mayer nie mote wydostać trz·eba im przypominać: tylko przy brzegu, me poplsywac SIę I W 5<lc::e'gólnoścl przykła.du tego .:<>:dz'1Ju POs, ę-
tych pieniędzy. Codziennie odwiedza Kozioł- - Ostrożnie! ... Uwaga! ... Niebezpie- brawurowemi wyczynami pływackiemi I p'ow~nla na.po~Y'kamy we FrancjI l Czecho,slo-
klewlcza I codziennie słyszy t sam Od czeństWO! . t' d I I wa.c)1. I ę II po-... na mezna~~ ereme wo nym.... .' We Francji Wnie5!'One wstały trzy projekJty 
wedt: Przywykliśmy do prostolini1ności, a Ostrzezema te dotyczą szczegolnte ustaw, z których pie.rwezy dotyczy wpro,w'.d.ze-

- Jutro panu oddam... gdy zdarzy się nieszczęśliwy wypadek, młodzieży, która lubi drwić sobie z nie- : n.i,a wyjątkowych i cz.asowych (}plat specjalnych 
Zdenerwowało to wreSżcle wierzyciela, wtedy dopiero biadamy: bezpieczeństwa wodnego . Drwiny ta- l'!' drodze .dekretu , d.rugi podwyżki ceł ~n. her-

więc trzasnął w stół i zapytał groźnie: A h 'kt' t g? k" '. k' ł . .., I batę, trzecI ~aś na produkty skonlyngen,owane, 
- .c, czemu nas ni n~~ os. rze a. le mer~z JUz ~ncz'y.y SIę smlercl~ .. : I'N r~ie zniesienia obowiązujących obe.cn:e ogra-

. - Pytam pana po raz ostatni, kiedy mi pan ~ ~lęC ostrzeg~myl... Zbhza SIę pora 1 J:.. WI~C pamIętaJ cIe: - Ost OZOle z I n:czeń .. przywo,~u dany.chartr~~łów.. y.r Cz.e~ho. 
Odda te sto złotych kąpleh w rzekach I stawach. Są to ką- l kąplelamt!... sło~acJ1 naloml~~ mają weJsc w .. zyc'!'e z an:e.~ 

- Jutro, kochany panie Meyer, Jutro na- piele niebezpieczne albowiem rzeki na- 15 LIlp,?a p o.awy7)kl &t.awek p~yCJl t.aryfy celne), 
pewno... ' a w ~erwszym rzęd.zJte a.rtykuły &PozYlwcze, wł6-

n 1
1B , )!11 d -, lde.nnicze, chem.ic!Zne, 6.z;k!ane, me.tallo/we. P~-

- Kiedy par! mi tak jut przyrzeka od rokuJ O ~ O U.....O wyUlZe posunięcl,a są wysoce znam~enllltC dla me-
Clątlo slYS:te " "Jutro" I "JutrO"H. Ja panu nie ~ et .. !!11 o t·od s,toso.watllY'ch przez wS1p6hczesny p,rootekcj,(}, 
wlerzęl.M WARSZA WA czas-u. 20,00 Konce.rt symfo,nic~ny. 22,00 Sygnał n ilZlIIl , <lila którego niepoo.oona ZI11aleić ża.dlI1ego 

- Pan mi nie wierzy? ... To co z pana za 7,00 Sygnał czas.u. 7.05 Gi<runa.styka ])Oranna czasu. 22.15 Mv,zyka taneczna. hillpR~MJE NA LEN W CZECHOSŁOWACJI. 
wierzyciel, Jetell pan mi nie wierzy?.. 7,20 Płyty gramof:Jnowe. 7.25 Dz. Porano 7,30 Na pa.d6talw ~e s.pecjaLn.ego r-o!Zpo~ądlZenia, 

# ' Płyty gramolo.nowe .. 7:52 .C?WlI.lika goS!p. d()llll. . . KATO~ICE WlChoozą w żyo~e w Czechooołwac:ji .z; dniem 15 
M śl 7,55 Program na dZJle11 blezący, 11.57 Sygnał 7.00 TransmIsje z Warszawy. 11.50 Progr. lU ca r b nowe prze is w rawie remq'owa-

y zakatarzonego filozofa: czasu. 12,05 Płyty gramofonowe. !2,25 Prze.gląd na dlZień bieżący. 11.57 Sy,gnał ~z.asu . 12,05i nk mu'. Ńa' ~.dstawi/ t: o ~~eIL::a, WS!Z 1-
- Rozmowa z głupim budzi we mnie zaw- Prasy .. 12,33 Kom. met:oroJ. 12,3:> Płyty gram, Płyty gramofonowe, 1~,251 ransmiSje z War_ kie urzędy ~rzy rea.!izo!aruu zamówi eń ;:ń_ 

sze niepOkóJ ... Jeśli on się ze mną nie zgadza, 1~,50 ~. Połud~ . .1?:>5 Płyty gramcfon.o,we. sza wy. 12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 .oz- 6bWlowych i ~oonunaLnych na tOlWlllry włók,ienni­
obawiam się o jego um sł J śll I ś 1:>,05 WIadomOŚCI b'. ezące. 1:>.10 Kom. Pan~tw. połudn. 14,55 ~łyty gramof. 15,05 Kcmumkat cze pO<t.rą.cać mają pewne sumy i przekalZywać 
dz y ... e s ę za zga- Inst. :EkSiPOrt. 15,15 Plyty gramofonowe. 15,25: gospodarczy. 1".15 Plyty gramofonowe. 15,55: 'e ~irusłmwi ro1nh:twa W .sooooość t ch boniJi-

a :ze mną - obawiam .się o móJ umysł. Komunikat. gos1JO{ia':czy_ 15.§5 Płyty gr::m{)fon. (Kom.unikat. sportowy. 16,00 ~~n-cert pOlmlarny: kwt u.stf'aiall1a będzie r';eu. rz~d na lPe~ie-n cikre6 
# 15,45 Chw}:lh lotmcza .. 15,:>0 .Plyty gramofOO1.! z Clechocmka. l7,~ Trans~lsJe z Warszawy.! czasu. Uzys,lcane w t~ sposób fundusze przeika-

SpotYka się dwuch znajomych. ,15,55 Chwidb morska I kolonJalna .. 16,?0 Muz: 18,15 Odczy~ z .WI,I,na. 18.3:> Plyty g:~ofon zywam.e bęldą krajO'W'}'lffi hod.'o,w,ooan lnu, iaJco 
Wiesz, tona moja miała wczoraJ Imienin POIPul~rna_ lY,OO Przegląd wyda'wmct,,: 18,15. 19,10 RozmaitOŚCI. 19,~5. Program na dZIen na- ~,pe-cj,aillna premia. Jed.nooześrue uVWloc.zOlla z·o-

Y." Odiozyt z WIdllla. 18.35 SIYil1ne zeslPoly Jazzowe stępny. 19,40 Tra.nStl11ISje z Warszawy. 22,40! strunie x'Z m!llIi&tersł.wie Toł.n~otIwa s ę.c·llllil l'a­
- DOJ)l'awdY?H' WinszuJę .... Coś Jej kupił? (Ply!;.). 19,15 "DO'ką:d je.chać I iak się urzą- Muzy,ka ta~,eczna (płyty) .. 23,00 Skrzynka po- da ~ia~a,Y6kł.a.da?ąca się a; ?r!Z'edSita:ici~i o,tga-
- Drobnostkę ... Coś na sZYJe... d!Z1.Ć., 19,20 RozanaItoścl, 1~.35 Program n~ cztQwa w JęzY!k'u franouskIm. ruz.acyj c~Mra:l.nych, re,p.elZ'ootujących hod.olw-
_ Naszyjnik?.. dlZlen następny .. 19.40 Na wIdIlIokręgu. 20,00. ców ln:u" 01'&2 reprellen,tam.tów pxzeanysłu w1ł6-
_ Nie Konce,rt symfomc:my. 22,00 Muzyika taneczna. WILNO kicn k!ZtCg,o 

••• 22,25 Wiadomości sportowe, 22,35 Wiadomości 7,00 Tra.nsmi.sje z Warszawy. 11.57 Transm. Do .z,rud~iÓ t • !'lIdv naileieć b ~e' suwa-= MedalJon?" metrorologicwe. 22.40 Muzyka taneczna. z ~ Warszawy. 12.~5 AudycJa d.!a ~Ob~ro\VYCh. n~e. wsz.e1kich. :nios'k6W, w .~ruk~~f" ~OM'a-
NI~... 1:>,20 Program ~Ienny. 15,_5 TransmIsje :Z'. W. Dla cen lnu, Jego klasyfilka'cJl, " UJPraIWY 

_ Szalik?.. KRAKÓW 15:35 U~wory Sall1t-Saensa. 16,00 Tran~mlsja 1. i t. p. Pne'kracm.nie u.stbaftonyóh 'za~ eń, wy-
_ Nie.. 11,50 ProgIram na dzień bież:\cy. 11,57 Sygn. CIechocmka. 17~OO Odczyt. 17,15 SullIvan - nikrujących z premjolWarnioa lnu, &Ca e będzj~ 

• czasu. 12,05 Plyty gramofonQwe, 12.25 Transm. fragment y_ 18,1;:, Odczyt. 18,35 Koncert dla barolZo &UWWO . 

- Więc co, 11 licha?... z Wa·rszawy. 12,35 Plyty gramofonowe. 12,55: mlodzieży. 19,05 Rozmaitości. 19,10 Przegląd ' "':l 
_ KaWałek mydła! Dz. poł'lldn. z WarS'zawy. 15.00 Plyty gramQf. pra:sy ro1niozej. 19,20 Program na sobot. 19.25: ,IIIIRE ____ ._ •• _ .. 

około 15,25 kom. gOSpo<C z Warszawy. 16,00 Ze spraw litew kich. 19.40 Tran.sm. z Wa.rsz. I 
a.I •••• ~4.\.O>.,.n,.A:fA..!t Kon.oert pO!)lllamy. 17,00 Odczyt. 17,15 Koncert ~ R B t· r.,. ~ .. sol l.stÓ'W. 18,15 Odczyt z W~lllla . 18,35 Płyty LWÓW r orns Din 

g.ratffiofol1owe. 19.10 Odczyt. 19,25 Rozmaitości. 7,00 Trans.mis ja z Wars.zawy. 11.57 Sygna\ •• ~ . 
19,35 ProgIram na dzień nast;lpI1Y_ 19,40-23,00 czasu. 12,10 Plyty gramofonQwe. 12.25 Transm. 
Transmisje z Warsza'Wy. z Warszawy 12,35 Plyty gramofonowe. 12,55: CI~CHDCII'llt!K 

POZNAN 15,05 "Silva Rwun". 15,25 Kom. gospodarczy . 
'. (j .' . " ; )1' - • Dz. poludiI: ż' Warsza\'vy. '14" . .55 Plyty gramol. I II IUI 

12,25 Transmisje z Wars.zawy. 12,58 Sy~nal z Warszawy. 15.35 Giełda zbo/-owa. 15,50 Chw. DvV. "OR~1UZD'-
~~~~~~~~~~~~~~~~~ I c~as.u .. 13,05 ~Iyty gramofónowe. 14.00 Gielda I Joorska i kolon ialna. 16,00 Koncert popularny 
: ~l~Ięz~a.' z.b<.>zowa. towarowa i cen targ_ Rze-ł z Ciechocink.17,QO Odczyt 17,15 Transmisje z 

CYRKULARKĘ wiedeńską z piłami używaną, 
sprzeda tanio. Magryś. Kraków, Racławicka 23. 
,,FILATEL.TA", lisów koło Lublińca, G.-Sląs'k­
wysyła wspaniale wybory i oferty. Sklepom od­
daje zna~ki w komLs, kupuje obiegowe i kQ· 

zm MIeJskIeJ. 14,15 Kom. gos,p. roln_ 17,00: W~rszawy. 18,15 Odozyt. 18.35 Zycie strzele­
Kwadrans Tow. Krajozn. 17,15 Koncert solistów ckie kącik 6 ak r. Zw. StrzeleCJkiego. 18.40 Re­
z WaJrs.z!:twy. 18,15 Odczyt z Widna. 18.35 Plyty cita,l fortepiano '. 19.0 Płyty gramofonowe. 
gramofonowe. 18,50 Rclerat Miejs!c Kom. W. 19,20 Rozmaitości. 19,35 PrOR'ram na dzień na­
f. P- W_ 19.05 Odczyt. 19,20 Nadprogram zstępny. 19.40 Tral!1smisje z Warszawy. 22.00 i 
IJUStr. muz. 19,35 PrograJm teatrów poznańsko Audycja litera,oka p. I. Wieniewskiej, 22.25-

TUDNIE ARTEZYJSKIE oraz roboty ~ z.,,­
res wiertnictwa _oodzące . wykonuje Ilrma: 

lekcje. 

S. fiłus, Czestochowa, III Aleja 49. EI/:z. od 
1\96 r. 

--_.~-- Lll!D 
19,40 Na 'Widnokręgu z WlW1SLa\VY. 19.58 Sygn. 23,00: Transmis ja z Warszawy 

~ *' • er· h re . __ ~ ._~ _____ ----.: 

R'tALNOŚCI naj korzystniej sprzedaje biuro 
.. YAWEL". Kraków. Grodzka 6U. reI. 108-60. 

W~~ ...... .a. o~_. d· .. . · . - . 

P·ozwo'IC·le nam z· c'l "100)} Stary atleta zagryzł z wściekłości l zvoH, ażeby obrabowano jego przyja-Y zęby. I cóż mu po jego herkulesowej cid.a! " ••• ! sile, jeśli poddać się teraz musi prze- I Zamienił się w jeden skurcz mięśni, 
I mocy tych dwuch chłystków, których I w ~den skok, w jedną błyskawicę i za-

Powieśf sensacyino-społeczna. Napisał Andrzej Zański ; potrafiłby zmiażdżyć jednym palcem? nim bandyta zdołała pociągnąć za cyn-
STREszCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL N' '. I,·t M' h t Z· Niestety kapitulować musi przed 'Lło- giel leżał już na ziemi, powalony stra~z-

agia mys o smła IC ata: wle- . . l f l d t l]' . ' t g boks r 
Halina Raiecka, bez~o-botna stenotypL&t. rzę.cy prawie instynkt kaza~ mu do ~rogą ~ ą rewo weru. z. awat . sO-, IW)n c~ose~ s are o e a. 

ka, post~nowila z rozpaczy utopić się. m śla" r k d" . k ble bOWiem sprawę, ze Jeden Jego· Lrugl, wl.dząc klęskę towarzysza, ru-
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł y d c yę l zyCZy\l1 korne J\ bJt ą ruch, a leg nie przeszyty śmiertelnerni I nął nu z pomocą, Błysnęła z·łpwrogo w 

Przybor. u którego znalazla chwilowy przy-' p~ze mm o grywa rze' omy sz a s a- kulami. I rękuj ego stal świdra ... 
tulek. pI,tan. p d d' b d tó L . M' h ł t k t r 

Po wielu przejściach Halina otrzym~je . Nie oglądając się na swego towa- ,IQ ~z~s, lf y ple~wszy. z an Y .. w Ic~ rozJuszony, tC a a ~ ra:sz \-
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. r sz '1 b k t tól . tlI.' I grozą smIerClOnosneJ brom sparahzo- wym cICsem ugodZIł go w ramIę, ze z 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa zy a, rzucI an ~o na s I -:- l\imę- wat Michala. drugi począł pośpiesznie przet1ąconej ręki wypadło że.Jazo - a 
~ba~a~kiego odnosi się niechętnie do Ra- ty. zIem. przeczuciem - Wyb.le~ł. :na wyciągać zawartość kasy i pakować uderz<nv "'otoczył sie aż pod sarną ścia· 
JeckleJ. uhcę, azeby skoczyć do przelezdzaJą- . d k' . ' '1;' , • _. 

łialina wywarła na Zbigniewie oIbrzy- cei taksówki. Ją 'O tecz 1. . . . nę l pdł na ZIemIę .. · 
mie w~ażenie. co nie uszło uwagi hrabianki _ Komuś zależalo na tern _ my- Nerwo~o wrzuc.at do mej paczki z Trilm.fator cofnął się o dwa kroki 
Izabelh. śl ł kk' h d d baruknotami - a Michał spoglądał bez- wtył b) pamiętając że pierwszy pako-

Paweł Przybor, kt6rv w międzyczasie a, przes' a ula,c sc o Y. prowa zące silinie jak owoc zwycięstw PawIa na ' k' l · 'e 
zd?był sławę asa boksu po1&kiego, w decy- do jego mieszkania _ ażeby przy trzy- . ' , , . . I nan.y OIrYs~~ ma w. ;ęce. rewo w~r, m 
dUjącej walce z Leforcbem ponosi klęskę. Pawła ... Czyżby w tej chwili ktoś ko- nng-~,ch .bt1d~peszt~nsklch, .n:adryckIch, I chCIał nu Je) zostawlcj nuał ZreSZLq ra­

y..'skutek niecnej int~ygi l.zabeIII traci mu na tem zależy nie przyparł Przy- berlmsk.lc~ I tylu mnych gmle w tecz- cję, bo (W, przyszedłszy nieco do siebie, 
Halma posadę bony małej Rem. b d .. k' ł . ce rzezimIeszka. powolnyn ruchem wyciąńnął dłoń ku Je 

W d l' . . . ora 'O muru I me za' onczy wreszcie L t" 1"1 . ' ó-y a onej ze słuzby dZIeWCZYnIe za- , d f't . t k" t t' ecz tam en meclerp lWiI Się coraz żącej na odłodze broni 
proponowal hr Zbigniew. by została jego e mi ywme mnza' cJ! pa en oweJ .. ' bardziej - palce jego lataly coraz po- M' h d 't ' l' ucie. 
kochanką _ ale nadaremnie. Otworzywszy drzwi wszedł do ,. .. . .. le 3. uprze ZI go strasz lwem 

Zbignie~ P?z~aje na .balu. Elżbietę ks. przedpokoju, a stąd do gabinetu PawIa. SlP
k 

leszme l, przerzucaJąc papiery I d0- rzeniem :nz jeszcze ugodziwszy go w 
Ostrol/:~ka I oswIadcza SI~ jeJ W p()Ikoju panowała ciemność. Lecz urn en ty . .. .. . I skroń i, w,unąwszy rewolwer ClO 1ut!sze' 
do:;.z~g;neu\;~~~i~ci~a~~~atgJ ~~~~c~~: zwi,er~ęcy instyn~!t ~strz~gt Mic~ała, że. - Czy znalazłeś? - meclerphwlł SIę ni: z ~ołeni rę~ami .- którym cl~wierzat 
być patent ktos ]eSbCZe znaJdUje Się w mleszka- Jego towarzysz.. l WIęCej - 'zucil Slę ku drugIemu ! 

niu. - ~ak! - jęknął tamten z \li gą - opryszkćw, ażeby go oatatecznie do' 
Coraz to baczni,ej obserwując ru- Bez namyslu przyskoczyl do koo- nares~cLe znalazłe~l..:.. . kończyć. 

chy swego nowego znajomego, coraz taktu elek1rycznego i przekręcil go. . Michał :vbladł sm}ertelme: papIery, Tamten, porwawszy VI g:nść jakiś 
to krytycz.niej analizując jego hist')ryj- Spojrzał i potężne jego bary SlPrę- ktore ~r~yma~ zło~zynca w ręce,. były.to ciężki licht ~~ z, rzucił nim w głowę bok· 
ki, doszedł do wnioslklu, że fiedDrlQw żyły się. niby u tygrysa, gotującego rysunki l obh~zema Pawła-genJa1ny Je- sera. 
łże. się do s,koku. go wynalazek..... . Jednakże M.ichał zdołał, po :::hy1iw::zy 

_ Coś się w tern kryje - pomy- Tam w ką·cie gabinetu przy kasie, Teraz :ozumlał wsz.ystko. Nie było się, ujść prze<!_ tern udu1.e:1icm, pOCKcm 
~Iał. gdy nieznajomy na jego oświad- w której Przybor p.rzechowywał pie- to zwyczaJne wł~n:ame, - lecz zgory !'ozjuszony, wkekły, pdobny do· r:;!lUe­
czenie, że chciałby już wyjść, Doczął i nia,dze i dokumen:ty stało dwuch za- uplanowana kradzlez. wy:n~l.azku Przy- go odyńca, ru ł ku przeciwn ikowi. 
go zatrzymywać 'z taką gwaHowno- maskowanych złoczyńców. bora. . Pr.awdO<podobme . Jakieś bo~ate Mignęla żebzna, straszliwa 
~ ciD., że graJniczyla ona formalnie z ro-I W ręce jednego błyszczała złowro- pr7e~slęblOrstwo. zagramczn~ wynajęło pięść. 
zpacz.ą i trwogą... gO lufa rewolweru, slkierowana wprost zblrow, aż.eby CI obraibowah ~awła, p?- p,' ~im;eszek przy' 

_ Zobaczymy się innym razem - w pierś Michała. czem zamlerzał~ przeprowadZIWSZy kIl- 111 1 

chociażby jutro! - odczepiał się od I Drugi potrząsal jakiemiś narzędzia- k~ drobnych zmian, eksploatować odkry. 
W dalszym ciągu. I mi, przy pomocy których właśnie przed Cle Pol,a~a.... . . ~ka ; 

_ Zostań pan. drogi mistrzu, jesz- chwilą rozpruto kasę. .Mysh te, mby Jasn~ błyskaWica .... " - cv. 
cze parę minutek: jeslcze jedna szkla- I - Ręce do g-óry i ani pary z ustl-Ile,clały pr~e.z moz.g ~lchała: . 
neczka nil strzemienneg-o ... Blagam pa- syknął balndyta. trzymając palec na lS~CZękl Jego zaCIsnęły sle z<;:ze • 
na. cynglu· dz;~.s nie, cho:iażby miał :u'" .' n e ~ -

lO 

cia góry stalowa 
.... a runie m!ażdżą· 

Jwę zuchwalca. 

(Dalszy ciąg jutro), 
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~ 89) SENSACYJNA POWIESC WSPÓŁCZESNA. I 
I....... Napisał JAN BILEWICZ. r.1 B~ ________________________________________________________ a_aU 

• 
Sl RESZCZfNIE POCZA TKU POWIESCI. Otwierają się drzwi. Dla stoi na pro- do ~ogo pani przychodzi· ... Poco ta ko- A Ralicki zamiast odpowiedzi par-

Ela Robertson, piękna woltyterka I Rex gu ciemnego pokoju. Serce łopoce nie- media ?" sknął mu w twarz: 
srynny akrobata. przygotowują sie w wc- przytomnie. - Nic nie wiedziałam!,. Nic!.. To - łia-ha-ha-ha-ha-ha-ha! ... 
zie cyrkowym do wystepu. Oboje !o:! o- d t , 
gromnie szcześliwl, gdyż jutro ma 3ię cd· Chce coś powiedzieć, lecz słowa u- po sęp .. , Rega, przysluchająca się tej scenie 
być ich ślub. więzły jej w gardk W mroku wyróż- Muse nie wierzy. Smieje się zu- ze swego pokoju, zżymała się ze zło-

W pięknej woltyżerce kocha sie skry· el,ja sy,lwetkę mężczyzny. Rozwiera sze chwale· Tuli ja do siebie. ści. Więc tak wygląda jej zemsta? .• 
';:Ie klown Friko oraz pewien stary !1ywa· roko IramiOOla i rz,uca S!P. w ciemną prze- A za ścianą Rega przysluchuje się Poto wysilała się. tak bardzo, \kIombi-
~eec <,~~~~~ .. ~tórego nazywaia .. młodzieńcem paść... tej urywanej rozmowie i uśmiecha się nując najbardliej skomplikowane in-

Po wystepie tn. na arene wpadł lek· - Grześ 1. .. Grześ!. .. Och L.. z zadowolenia· Nareszcie, nart:szcie!.. trygi i podszywając się POG różne oso-
kim. spreżystym krokiem Rex. Akrobata Musse nie rozum1e co to ma znaczyć. I Oto spełniły się jej marzenia .. , Oto O-I by? .. 
zawisl na kotwicv pod kopuła cyrku. Grześ? ... Dlaczego Grześ? .. Przecie on woc jej ·zemsty... - Czego się pan śmieje?, - zapy-

Rex spada nagle z trape2u wśród ogól· się na:zywa Gustaw!. .. Z Gustawa zrobi- I, Ela wije się w obJ'ęciach obcego I tał Musse - I co pan hi robi?. nel:O przerażenia, 
Zabierają go do szputala, gdzie akrobata ta Grzesia ... Ale nie szkodzi.. Tuli ją do mężCzYlllY· .. Przykłada ucho do drzwi". - Co ja tu robię? .. łia-ha-ha!.· To 

traci obydwie ręce... siebie ... Dlaczego ona płacze? .. Korne' I Słyszv jej słaby głos: paradne!.. Co ja tu robię!.. - odpowie-
Młodzieniec "ze szramą" syn magnata djantka! ... Nic nie mówi, tyl,ko powta- - Blagam pana ... nie mam sit ... Niech dział Ralicki- tłumiąc z trudem nową 

lśąskiego. Edmund Stanieclu. odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu. ~d,zie wol· rza to cUidacz-ne imię i łzy ściekają jej mnie pan puści-... nawałnicę śmiechu. - A co pan tu ro-
tyżerka przekonywuje ·/lo o 9wel aułości. po policzkach... Musse śmieje się cicho ... Potem za bi. laskawv panie? . 

. , ymczasem do Stanieckiego zwróciła sie Szybska uprzedzała !!,O yvlaściwie . . ściana jest coraz ciszej ... · Tylko od cza- Musse najchętniej wydostałby się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szvbska. że Ela zag-:ra komedję. Ze będzie uda- su do czasu stychać jeszcze slaby 0- z tej?;o pokoju.·, Slicznie podziękuJ'e córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 

mu wyrzuty. że nawiazuje znajomości z wala. jakoby nie do niego przyszła. lecz krzyk Eli: . Szybskiej za tę randkę!.. Przyszło mu 
"cyrkówka". do kogoś innego... - Jeżeli mnie pan natvchmiast..· nie w tej chwili na myśl, że może tym 

Ojciec namawJJa Edmunda, aby zerwał r jeszcze coś przypcmniał sobie l puści. .. to·.. intruzem jest ów Grześ. o którym wspo-
, cyrk6wką i ożenił się z Regą Szyb~ką, n k ' 1 A I' l t k lk k El P gdyż to mu je"t potrzebne do ie~o :nteres6w. - I/rzwi zam nąc i wyjąć du·cz... na u ICY zatrzyma o się auto. z mina a i a rotnie a... ewnie to 

Edmund Staniecki należal do komitetu Tak kazała Reg-a. Wiec tak trzeba której?;o wysiadł RaJiclki. Reżyser jest j.iakiś ik'Ochanek. albo narzeczony,.· Przy-
honorowego. urządzalącego wielki konkurs zrobić... I zdenerw~wany. Za ch\\:ile d?wie się, kra s~tu~cja,.. '" . 
pielmości na cala Polske. Na konkursie tym _ Chwileczke ... Chwileczkę... , Cly anommy nauawca hstu pisał praw- Raltck! teraz spowazmał JUZ zupeł-
miała byĆ wybrana Królowa Piekności. ~la . d' h' I d której różne towarzystwa przeznaczył y Wyrwał się z iej objęć. podszedl do ę , czv tez c cia zeń pop ros tu zakpić... nie. a widząc niez ecydowana minę 
laczna nagrodę '7' sumie 50.~OO złotych . . drzwi; przekręcH klucz w zamku i scho- - Tu miała być dla mnie iakaś pacz młodzieńca. zwiększył swój tupet: 
. Reg~ Szybs= stara Slę. O u~y~kaDl~ wał do kieszeni... ku · .. - Z\V raca się do portjera. I - A więc, łaskawy panie? .. - za-

plerwszel nagrody Da konkurSie Plęko'lŚCI. T k dl T '1 Ah O J I pytał drwiąco - Czy przyzna się pan ujiczny fotograf wy&yła za pośrednictw e m a' , teraz w porzą m... eraz mit - a.'. wszem... esi-.· Proszę .. , . 

ja~ładU ,E0tograflcz,hego "A id~". (or()~r" f j ę już nie wejdzie... Więc jednak przy- Ralkki otwiera pudełko. Jest klucz, wres~cl; do tego, co pana tutaj spro-
Łl ~w01et na ów ko~ursfldJ~re t~ do· szła? ... No. no... l Narazie wszystko się zgadza... I wadziło. ". . . 

tfpn.a ~ zOI5\ało wbląkcLate, .. y i. p h opu· I zaraz rzudla mu się w ramiona... - Czy w pokoju 458 J'est ktoś? Musse. dęrząc ze strachu, Wyjąkał 
łtpenlu pa acu a a &Ie po u Icac I N· h . d'· I . . , .' 'l trudem' .. -w przeddzień rozstrzygnięcia konkursu - lec palli z eJmle paszcz.,. -. I PortIer przygląda .mu się uważnie .. · T . t . 't' l 
dwaj mrodzieńcy. przedstawiający sie iako szepce. . Aha, więc to ten... t - a .. · ~ pam·.· mme _ u sClągnę a ... 

wiądowcy .. pOrywaią Stege, Ela odzywa s ię naRle: ! _ Owslem ... Pan i pani . T? mówlUc, ws.kazał..na Elę, która 
ReK zostale przez bandyt6w zalllordll' Dl ó"'? . ' . .... SiedZiała na kanapie z twarzą pogrą-

wany. lecz EI~ i Stęga 0?zysk~ją wo.lność. -. aczej?;o m WISZ .ml pam... Ra,lJckl odwraca gtO\vę ... Pan i pani· ! żona d10niach: ' 
Następnego dOla odbywa SIę posledzeDle są· Pr~ecle.,. Dlaczego tu tak cl~mno,., O~- Narazle wszystko się zgadza ... To zna- ' M'I ~ .. k d b 
du konkursowego. sun rolety ... Chcę popatrzec w twoJe cz El' . ktO , . l( ? I I czala .upor~zywle. Ja ~ y )-

E!a uzyskuje pi~r~szą nagrode pod wa,{ oczy ... Grześ... y ~,I . os Je.szcze... .to. ... , i wszystko. co SIę dZiało dokoła, me do· 
runk.lem. że. oc~yś::1 s:ę z zarzutu 7.amordo· 1 M4"se nie vie co teraz zrobić. Co J~alh.;kl powolI .wchodzl na gorę··· , tyczyło jej osoby. 
wanla StanleckIego. . , . t' .-. " '.' Wsuwa rę;kę do lo cszclli Dot k 'n 1 I T .? T . ,. ....41 t Naslepnego dnia Ela spotyka sie li! za komedia L· Przecie ona wie, u licha, . . r '. , ... y a /Ja - j - a pam... a pam SClągul,o a u 
spr~ymierzeńcem., Regi, Lewańs,kiUJ, w g~.bi> że . on sjęnaly.wa Gustaw Musse, a nie caml zImne.J lu~y re\\ o}weru... l pana ?. l lapewno?· 
necie resta~raCJI .. T.ro::a.d~ro'. Lewans~ll' żaden Grześ!.. W pokOjU 4::>8 wre JcSże2:e zacięta, ! - Tak .. no ... Kazała mi tu ,.,yzyjŚć, 
rrzy~ze~ą. ze, . p0I!l0ze Jej w uzyskal1lu _ N d ' I t walka ... · Lecz clę opuszczaj,-\ już siły ,wiec przyszedłem ... 
SZyhKleI rehabilitaCJI. I~' O S.UD ro e y .. ' . , u , " . d . ~".. , 'l p . . El d? _ W tym czasie Lewański przybywa do Eli - Nie. nęle trzeba ... Tak leplej... .l\,e~a w ~ąSIC nIm pokOJU \\ ytęza słuch. I -; . a~1 u. czy to. prawa." 
I zamyka za sobą dr~lVi.. . _ Odsufl ... No, proszę CIG.. : Idz"e l~a!J .ch .. Co tera~ będZie?.. jlwrocII s~e do cyrk?wl~1. . . 

Pr.dc-,zas. szamotama Się rozleg~ Sle strzal: _ Nie. kochanie ... Chodź... I .l~alJckl zatrzymat Się przy drzwiach. Ela milczała. Rahckl blędnIe zrozu-
I Lew~nskl ~ada martwy na Ziemie. Ela I W ' ł ,. db· l' d k pokoju oznaczonego numerem 458 Po- miał to milczenie. Zdawało mu się, te przerazona UCIeka. yrv.. a a Się, po leg CI o o na .. ' ."' ! ..' ., , .,. 

Ela otrzym!1ie wrt!&zcie zaszczytny ty.! Odsunęla rolety. sPOjrzała na niego i w~11 wYJm~Je klUCZ z klcszent- Ręka to była rzeczy':Vls.cle tylko Jej wma, 
tul M4SS Pol~nJi i ~o;po~zyna no~e .życie. krzyknęła: : drzy mu nieco, g~y :-"suwa klucz do lecz. przyk!o ~eJ Się teraz przyznać. 

Zgła~z~ Sl~ do Olej rezy~er .Rahcki. pro.! _ Ach I Co pan tu robi?1 i otworu. Za drZWiami słychać jakieś SpOjrzał WięC .leszcze ra·l na pechoweRO 
ponuJąc leJ Wlelką rolę w !LImIe ". . ... I . ł t . k ł 

Ela przyjmuje te propozyci·e. Ralicki Musse patrzy na nią zdziwiony i za- ' szemry I g osy. . ,. .. . aman a I ry na: , . , 
namawia Ele aby z nim wyjechala zagrani. chwycony. I Naj?;le - - - dlZWI Się otwieraJą... - Marsz stąd.·. Natychmiast. .. Bo 
ce. ~dzie uczyni z niej wielka gwiazd e fil.' - Czekalem na panią... I Ralicki stanął na progu i wybuchnął leb panu ro~trzaskam!:. 
mO\\Sta. . ,. . 1 - Ja.kto?· Pan? TutaJ" glośnym śmiechem. Wrzaskliwy śmiech Musse nIe dal sobie dwa razy tego eil:a stara SIę HI, skłoniĆ do porzucenia . . . ... .. '., . . .. , ,. , ,. . t ć Z . ' R l· k' k' ł d-pracy filmowej, uważając Ralickiego za . RozR"l~da SIę trwozme dOokola .. · NIC wypełm! caly pokoJ, rozsadZił sClany I P?w. a.rza .. amm a IC .. I s .onczy z a 
sweil"O rywala. nierozumie.. buchnął na korytarz; zalał klatkę scho- me JUZ go me było ... Zbiegając ze scho-

Steg~ udaje si~ do R3.lickiĘ'go. by szcze·! - Pan?. Tutaj?!.. _ powtarza nie- i dowa i zda się · wypłynął jeszcze spie- ~ó~. przekl)nął ,,:,s~yst~ie kobiety na 
rzewz rllm pom~wlć. S .. ! przytomnie ! nioną kaskadą na ulicę·. Nie mógł się sWlecle. najbardZiej las Regę Szybską, czasie tej wIzyty tęga znajdUje w I . , ..' . I tó ' . l t 'l " d k t 
albumie fotografie Eli zadedykowaną RaIk. \ - No. tak· ·. ja ... chodź... powstrzymac od smlechu· To. co uj- (. ra zar~z. za .m!ll u o m a. ~Ię ys re,-
kiemu. Stega rozgoryczony, uc!eka. . - Niech pan !pnie puścil., Co to?!.. rzał, .wydaw.ało mu :Się ~ak śmieszne, me. uwazaH\c lUZ swą misJę za Skon-

Tymczasem Ela, d~cyduJe sle. wyJŚĆ za'l CO to maznaczyc?l.. tak mespodzIewane. ze me mógł na to czona·.. • . . . 
mazp za Stege .! mdowhl o Item R~dllc,k!e~du . k _ Niechże p·ani skończy tę kome- inaczej ·lareagować W hotelu pozosta! tylko Rahckl I 

o powrocIe o ote u znaj Uje Je na. " Id' . . . El P k'lk . t k . 
pożegnalny list Stęg!, który pisze. że opu. dJę· .. Jestesmy Sami,·. , ąc do hotelu, spodziewa I Się UJ- a. rzez I a mmu, w po . OJ1:l nr· 
szcza ją ~a zaw~ ze. nie. podaiąc jednak _ Jakim prawem pan mnie doty- rzec obraz najdrastyczniejszy, budzą- 458. pano:-vała głucha cisza. Ral1ckl za-
pow1du. tej nagłej rozłąki.. . I ka?!.. Gdzie jest Grześ? C p . t cy wstręt i zgrozę, doprowadzający go palJl papierosa, . 

E a .Jest. zrozpaczona: gdyz ~tal~ Sle . to b'? B . , .. ' ° an u do szału Wyobrażał sobie z· e uJ'rzy - Przykro mI bardzo - rzekł wre-
PO udZieleniU odmownej odpOWiedZI Ral!c- ro 1... oze .'. .... . ' . ... ł' d 
kiemu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wy· - Jaki Grześ? .. Czego pani chce?" :Elę w objęCIach amanta roześmianą. a SlCle -,z~ me.pozna.em Sl~ o.razu n~ 
jeżdża z Ra1i~kim do Wiednia. Pani przecie przyszła do mnie·.. n:oże nawet pijaną. Zamiast tego jednak !TI0ralnoscl p~m· .Są~zljem. ze. Jest pam 

Tam ~ostaJe aresztowana pod zarzutem _ Ja p na' " Ujrzał dwa tłukące się nawlajem nie- mna ... OkaZUje Się, ze popełmłem bląd. 
skradzeDla prnd trzema laty brylantów. a me znam.·' , . . '[ d . . d . 
należa h d k· ' . p. . . Al" P" przypommaJącą schadzkę miłosną To ru no - Jeszcze Je no rozczarowame . CYC o sIęc I a lcx:zorsKlego. - e Ja pamą znam... rzecle pam . b ć d ? "'" . 

Kelner z kawiarni Cristal" twierdzi codz' en . . . d' ł k ma y li rada .. · I W zyclU .. · 
stanowczo. iż Ela jest" Emma Schneider, . S me ~rana przeJez za a onno Cale naprężenie Ralickiego wyłado- Ela nic na to nie odpowiedziała. Nit! 
któRra /kk' ~ad}~ ~ed ~ryl~nty. . na eDmmenśnlgu.. ć I wało się nie w ataku szału przy akom- odrywała rąk od zaplakanej twarzy. 

a. 'c l UIOwla Uje &Ię przypadkIem, te - omy am SIę co to ma 'znaczy... . . l h - Łzy teraz nie pomogą 'ią 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby_ POdły podstęp . Pan mnie tu zwabił ' pamamencle rewo werowego ujm, .. , . ,'. -:- ~ -
wa w tym S3.mym ho.teJu Tivoh" Reżyser.., d t . Ai' k .., j lecz właś'nie w tym żywiolowym wy- gnął dalej Rahckl - Rozumiem. ze J~st 
ud.aje się w!ęc niezwłoczni~. do ·n!ego. by ~"s ,ęPTIItr-: ~ ~ ąd pan wIedzlal, ze ł buchu spazmatycznego · śmiechu... pani w tr~dnej ~ytuacji:.. M.oże pani 
kS Iążę zaśwla.dczył .. te Ela nte ma ruc wsp61. es... oze.. oze .. · .. łia-ha-ha-ha-ha-ha-h -h' być spokoma, me powiem mc o tern, 
!lego z kradzIeżą lego brylant6w. rwa la Się do drZWI ChCIała je a a.... 'd . ł . t ó ' 

Ku zdumieniu iednak Ralickiego książę t vć Zamknięte' Trzymał się pod boki i śmia1 się co- co WI ~Ia. em. w -v:y w rm·.. . . 
~tw\e.rd:z.a .w gabinemie kOIlli,sa.rza, że Ela Q' h t' h" raz głośniej, zachłystując się swym Rahok.1 cze~ł Jeszc-z.e .. , !Y10ze Jedn.al{ 
Jest wła-śme ową Emmą Schneider, która ,c. ~an O wOr~y naty.c miast..· chichotem,.. . przemÓWI, moze zaczme SIę usprawle-
skradł~ m.u br:vlanty.. '. l~kze ... przeCie.,. pam tu przy- Musse zerwał si z kan a i tan ł dliwiać· .. 

. Okazu!e SIę bOWiem. te ~SląŻę Pleczor· S2 e - powtarzał - Dlaczego . d" .... h ęb py. s ą Lecz Ela milczała uporczywie ... 
ski wróCI! do Emmy SchneIder i chce ją pa " d 'ść? Z zlwlOny. ;:)mlec o cego męzczyzny, T lk l ł' j" l' 
uchroniĆ .od a~esz~. Z O ej .' który niewiadomo w jalki sposób do- y oZY'. sp y:vaJące po ~J po ICZ-

R~lJckJ udaje Się tymczasem do swego vszlam wcale do pana." stał się do tego pokoju odebraI mu re- kach. mówlly az nazbyt Wiele.. Ra-
pr~YJaCiela. Stefana. Ma.I,i,na. kt~ry jest dy· To ·o,szę mnie puścić .. , sztę odwagi. Niefortun~y amant cz ł licki. niestety, mowy tej nie rozumiał., 
re to~e~ hotelu .. TJvoh , Malm przygoto- Ją porwać w ramiona,' k ·t . k u I MachlIlął więc ręką i wychodząc na 
wal jakiś plan, który tna zdemaskowaĆ :Ela Się s mproml owany lUpO orzony. I t kt 
tlrawdziwą ~mme. Zdawał sobie sprawę z tego, że wy- Koryarz. rze : 

Ela zostale wreszcie zwolniona i wy jeż- 'cnyczała.·. niech pan gląda komicznie I - Żegnam". gta z ~Iic~im,ga Semmering, gdzie prze- PUŚCl :Ela ujrzaws~y Ralickiego powitała Ela podniosła. głowę. ale już go nie 
~a r wmet ",ega Szybska w towarzy- " nie,. nie puszczę,·. l " k k' d' Ś' 'k bylo 

stwle bogatego młodzieńca Gustawa Mus- { Ś ' b gO g osnym o' rzy lem ra o CI Ja o . R'" 'l .. k . k 
sego. I l CI, o.'. swego zbawcę, , . 'lUCI a SIę WIęC na anapę I za ry-

Mus~e. z'Yraca uy/a~gę na Ele. l Uk lec. ~ykn~ł .z b6ul, Ale i ja zraził jego idiotyczny nie- waJąc znowu twarz ręk<,>ma, wybuch-
d ~te11mle1HU ~tęgl ~zY~Slka ~llJPr~sza ~Ię ale w ramIOn SIl mej je- powstrzymany huragan śmiechu' nęła spazmatycznem lkamero-.. 
o o ru "l.ux· na godzmę Piątą I zawla· SZCZe '1 J'eJ' ręką usta I p. . • 
~ia RaJkkiego anonimowo, aby o tej go· ' , . . - rzepraszam... - odezwal się , (D I . j t ) 
dzmie przybył do hoteI.u, gdzie ZIIIaldzie Elę - . krzyczy". To me , PIerwszy Musse - Czego pan sobie a szy Ciąg u ro Ił 
w oblec!aiCh obceio meżozY\Zny. pomożt; musi ala wiedzieć IŻyczy!?.-



m 

Nie wolno rozPQ(zać, 
gdy się ma lat 18 ... 

aj(iekawszy s~d na świecie 
ozpoznajp sprawy artystów cyrkowych. · Gdy połykacz ognia 

W ol.na Tryh.!1!.3 

ma wielkie pragnienie. • Kochanek czy ludożerca? 
.Eilipot, fltórlJ olla.ol si( "ol6rslJrne " • 

Pani Wanda z Trzebini. - Przede­
wszystkiem pragnę podzięJwwać Pani 
za zaufanie, jakie poldada Pani w f:\dach 
udzielanych w rubryce Walllej Trybu­
ny, Może s ię Pani zawsze, z calem za­
ufaniem, dzielić ze mną swemi pogląda­
mi i wrażeniam i, a ja postaram się ie 

(x) Artyści kabaretowi i cyrkowi ca rek porządny kawałek ucha, mać powagę przy icht roztrząsaniu. -- zrozumieć i na nie odpowiedzieć. Tu 
lego świCllta utworzyli własną organiza - To jUi nie jest milość - dowo- Bardzo często zdarzają się sprawy na zawsze lżej , jeżeli zwierzyć się z trosk 
cję, która broni ich interesów i zalat- dzily oburzone mistrzynie rondla - to tle urażonei próżności artystów. Oto al komuś dalekiemu i naprawdę życz 1 i\ve­
wia spory. Od pewnego czasu w łonie jest zwykłe ludożerstwo, a z ludożercą bo nazwisko zbyt małeml literami wy- 1 /TIU. A zatem. panno Wando, ilekroć Pa­
tej or2anizacU powstał wlasny slłd, któ my nie chcemy mieć nic wspólnego. drukowane na .afiszy, ~l~o też następo- I

I ni mlod~, a juź. z~!ro~kana. d.lls7yczk~ 
ry rozpatruje zat~rgi pomiędzy artysta Dyrektor musiał oczywiście murzy- wało po naZWIsku ml1lelszei sławy itd. zapragme podzJelIc SIę z klm::> swcml 
mi lub też zatargi artysty z pracodaw- na zwolnić i to bez odszkodowania. Na Pewien dyrektor zaskarżYł do ~ądu l troskami, proszę napisać do mnie Slcze­
cą· Oddziały tego sądu znajdują się w tej podstawie sprawa oparła się o sąd, liliputa, ponieważ zaangażował go jako \ rze i obszernie na ac1res "Wolnej f ry­
każdem większem mieście Europy, a W charakterze świadków Występowało najmniejszego człowieka na świecie, a buny", a ja obiecuję , że postaram sil! za­
sprawy rozpatrywane są wielce cha- kilkanaście okaleczonych kucharek. 0- jak się okazało, gdzieś tam znalazł się \ wsze przyjść Pani z pomocą i dobrem 
rakterystyczne, czywiście sąd przyznał rację dyrekto- ieszcze mniejszy liliput. W rezultacie stowem ukoić Jej troski. 

Oto jedna z tych spraw: Trzej akro rowi. liliput okazał się za "duży" i mu.:;iat o-I Droga panno Wando, zasmuci? mnie 
baci z trupy "latających ludzi" zaskar- Mimo, że Hem wsztystkich spraw te rmścić cyrk, Sędzia miał nielada zada-' pesymizm Pani. W wieku lat tS nie 
żyli dyrektora cyrku, który nawiasem go oryginalnego sądu jest kwestia za- nie, bowiem mu:.ial z centymetrem w wolno patrzeć na świat przez czal'ne 0-

mówiąc był znany z tego, że za; lada robków i utrzymania, sprawy te są nie-I ręku sprawdZaĆ pretensje właścic:iela kul~~y. Ma.m j~dn(\k nadzieję, że le~ 
przewinienie nakładał na swój perso- raz tak groteskowe, że trudno utrzy- cyrku, Pam pesymIzm Jest tylko sprawą przej-
nel grzywny. Otóż jeden z trzech akro- ściową i spowodowany zostal przez pew 

~;~?:u~il~tiĆż:i:~r~ 1e~~e~le~~~~~~ri Kon zdemaskowa ł bandytę ~:~;~/~~~i .I~~~~oO~~~~~:ęt;~i~~.~~i~~ 
a ten temat doszło do poważne! wy- ł, I drobne rozczarowame Ole llowmno Pam 
• łó I d I d kt • jednak zniechęcać do całego świata. Pi-

mlany s w pom ę zy n m, a yre 0- którym okazał SIę poważany farmer sze Pan:, że mogąc pracować z korz.v. 
rem cyrku. W rezultacie tej rozmowy, 
artysta ów byt tak zdenerwowany, że (sb) Rzadki w kryminalistyce wypa I cję. Ranny został jednak nie opryszek, I ściH dla społeczeństwa, zaniechała Pani 
wróciwszy do garderoby, żeby przygo dek miał miejsce w Argentynie. W jed , lecz koń. Bandyta zdołał zbiec. Konia ' tej pracy wskutek doznanych od ludzi 
tować się do przedstawienia _ drżał na nem z miast grasował niebezpieczny odprowadzono do weterynarza, który ' pjzykro~l:i. Przykrości te jednak Sq 
calem ciele. bandyta, którego wreszcie zdołano wy wyjął kule. Po kilku t!,~odniach. k.oń był I~rzemijaj~i~~ i nie wolno ~a grze~h\:'. ki}- _ 

Pozostali dwaj partnerzy, którycn k,ryć, a z~s!Ug~ w tym wypadku pono- z?rów. Wów;~as poliCja wYPusclła ko- ku. czy .~el jedn~g.o człow~ega, ~SC,IC ~IC: 
czekat trudny numer z kilku salto mor- SI cał~owlcle me zdolny detektyw, lecz ma na wolnosc. . . .. ! na całej !udzkosCl, To meladme l n;e­
tale rz czem trzeba b lo mieć nerw'" kon. '" ~rzypuszczano, ~e zWler~ę. WICdZlO szlachetme pan~o Wando. Zr~szt4 uw 
w ~up ełKem o anowan1u owiedziet Rozun:ne to zWle~z~ . ~Ie dZIałało ne Instynktem uda. Się do sta,nl, a \\'ów pan, kt6r~'. bądzo:y szczerz.y, Jest ~lów­
dyreJftorowi źeP wskutek 'zd~nerwowa- wprawdZIe z własnej m~cJatywy, lecz I czas b~n~yta bedzl~ z~ef!1asko:v~ny. l ną przyczy~ą pam rozżal eOla, nie test za 
nia jednego 'z nich występować nie mo byłO. be~wolne":I narzędZIem w rękach Jakl~z ~ylo zdzl\yleme polIcJantów" pewne god:llen tego, aby z lego powo.du 

, ludzl, mImo to Jednak przy jego pomu- gdy kon skIerował SJ(~ do farmy znane , rezyt:!nować z pracy społecznej, ktora 
gą, Dyrektor cyrku zkotel uważał te I cy zdołano wykryć bandytę. gO i ogólnie poważanego farmera Jean<:t : prz;dewszystkJem daje uczucie zadow?­
zdenerwowanie Jest t Iko kr te I Opryszek grasował przez cały rok. Tereda. Początkowo przypuszczani), że: lema ze spełnianego obowiązku, NIe 
. t· i h Yblć Wy I ęść m i Pojawiał się on na koniu wpadł do ban jest to omyłka jednak gdy poiicjand i wolno, pannc' Wando, poddawać się 
be ar ysc c cą. mu zr~ na z o ,wo ku lub sklepu. pbrywał ~iększą kwotę przywitani zostali gradem kul nie ule- i zwątpieniom i rozczarowaniom w tak 
nf: :z~f~iłz m,eisfki b e: Od~zkSdowa-, pl~niędzy, poczem uciekaJ. Ponieważ gaJo już najmniejszej wątpliwości, że I mlo~ym wiek~l . Jeżeli los ok~zał sic dla 

l w. WSciYS t \s rzgc ci Pła~a I występowat on w masce, nie można by l właśnie Teredo jest owym b:ludvtą. . Palli troc.hę OKrutny, nie nal,:zy m~ ule-
op~r a Slę o są ar YS. w. ą ml~ me l ło ustalić jego rysopisu. 'I W czasie oblężenia farmy. T ered(~ gać, ale, jak przystało człowrekowl moc 
~a?<t pracę z wysyłamem wezwanIa do Pewnego dnia bandyta napadł na został zabity. W domu fego znaleziono / ~emu, wziąć się z nim za bar~ l lwycię­
} re~t?b~ cYfku, kt6r~ r~zrm ze sr1k drodze na turystów których również o-I wiele przedmiotów pochodzących z ra- . zyć. Przechodząc przez życIe, napotka 

ld)r~e ~l~ lors wem zmlen a co l a brabowat. Ody ban'dyta oddalał sle - lO bunku, , Pani tak, jak każdy z nas, na niejedno 
m. mIejsce pobytu, Akta sprawy rów- stał obsypany gradem kul przez 'poJi- jeszcze rozczarowanie. Jeżeli już to 

~iez wędrowały z miasta do miasta w pierwsze i może najmniej poważne roz-
sIad za cyrkiem. . - nOW""ZBSny Harpagon w SPD' dn,"cy czarowanie, w ten sposób na Panją od-_ W rezultacie sprawa odbyła się i UU działalo, to, jak Pani zniesie następne, 
sąd orzekł, że artyści, których życie bardziej może poważne? 
było narażone, mieli prawo odwołać Miljonerka, która w skąpstwie pobiła już rekord Nie wolno. panno Wando, tak szybko 
występ I skazał. dyrektora cyrku na za- (z) W najbliżs'lym czasie zamierza; drogo kosztuje. ! rezygnować, A zatem głowa do 2óry I 
płacenie odszkodowania w wysokości odwiedzić Londyn p, Clinton-Cooshing,! Swoje osobiste potrzeby miljonerka do pracy! 
6000 marek'. _ jedna z najbardziej ekscentrycznych I ogranicza do ostateczności. Toalet jej I Co zaś do odpowiedzi na pytanie Pa­
. Inna znów sprawa odbyła się nie- miljonerek amerykańskich· 'I bynajmniej nie można nazwać modne- t ni, gdzie panienka uczciwa i porządna 
dawno. Pewien przedsiębiorca zaanga- W czasie. gdy większość miljonerek mi i najczęściej sP()tty~a się ją w staro- : znaleźć może swój ideał, to· najlepiej bę­
żowal swych artystów na wyjątko- amerykańskqch zwraca na siebie uw a- modnej sulmi bawełll1anej i czerwonej cizie jeśli się Pani zapisze do jakiegoś 
wych warunkacn. Dal im bowiem mniej gę swą rozrzutnością i wielkiemi suma- , deszczówce. I koła młodzieży, świetlicy, czy też związ 
szą ~azę, ale zapewnił im mieszkanie z mi, wyrz'U!canemi na rozmaite wybryki,l W porze obiadowej p. Cooshing 0- ku sportowego, gdzie z pośród licznego 
calodziennem utrzymaniem. Wszystko:P. CJti.nton-.Cooshing, jedna z najbogat- I p~slcza swoj.e .~partamenty i udaje się · gro~a mloclzieży łatwiej będzie Palli wy 
byłoby w porządku gdyby nie jeden z szych 11mb 1 et Nowego Yorku, 'bnana pIeszo do naJbhzszego tam ego baru - : brac kogoś, kto z charakteru i usposo­
artystów, "autentyc'zy hindus". urodzo- jest ze swego, wyjątkowe,go. skąlpstwa. aut?matu. w k~ó.rym spo~y:va Slkromny I bienia zbliżony będzie do wymarzonego 
ny coprawda w Pradze, który produko ,~lita ~owoJors~a zna Ją Ja'ko wla- poslł~k z~ mImmainą Ilo.sć cent~w. : ideału Pani. 
wat się, jako połykacz ognia i żab. śClclelkę hCZlny.ch, l cennych .Im's~towno- Rzadko kIedy p~~ala s~ble ~a wYJ,ąt- I Pragnąc jeszcze przestrzec Panią 

Otóż temu to artyście przedsl bior- ści, wytwornej h!lluzyny l pl~knych, kową .,rozr.zutnosc , Sipozywając obIad I przed zbytecznemi rozczarowaniami na 
dl' t li ę b apartamentów, zajmowanych w Jednym w skromnej restauracyjce· przyszłość panno Wando chcę nadmie-

c~ \ lCZy z ~aży 34.óSZY kt~ za
t 

z y t- z najelegantszych hoteli nowojorskich, Od swei służby ekscentrycZtna sta- nić, żeby ~je szukała Panł ideałów Ide­
m~ onsumpcJę napo) w, re. o na- Ta sędziwa kobieta u schyłku swego ruszka wyma~a takiej samej wstrze- I ały istnieją tylko w marzeniach a ~w ._ 
pOje. prze.kraczaly ramy całodZIennego I życia - liczy sobie bowiem 90 lat - mięźliwości. Niedawno wymówiła ona; kły śmiertelnik. zawsze będzie Zv mnd,­
utrzymama. Artysta zdaprotestowal I stala się jednak nieprawdopodobnie pracę swferowi dlatego, że odmówił szym lub większym stopniu mial SWOj~ 
sprawa op~rła się o są • , soka,pa. Mieszkanie jej sprząta 2 lub 3 odstawienia do mIeczarni butelki. za przywary. z któremi si t;zeba o 0-

W sądZIe motywował on, te je~o Ole razy.w tygodriiu 70-letni murlyn, były którą mial otrzymać 'lwrot zastawu w dz ić. Któż z nas zresztci jest bez ~r;e-
zwy~ły zawód, Jak połykanie. ognIa na stangret p. Cooshing, z czasów, gdy o :vysokOści 3-ch pensów, Jnny znów. stu- chu? ... , " 
hawla 9.;0 ogromnego pragniema. wobec samochodach nic się jeszcze nie sly- zący wydalony został za dokonanIe 0-

czego iego prawa winny być w danym szato. Wprawdzie pOkÓj sypialny milJo- kropnego przestępstwa: niewdzięcznik Zela7ne O(U:!u 
wypadklt wyjątkowe. Sąd Jednak uznał nerki jest pięknie umeblowany, oszczę-l ośmielil się okraść swą chlebodawczy- -- r-. " ~ 
'"e pragnienie można gasić również I wo dza ona jednak prz,eścieradla na łóżku, nie, zabierając ze śpiżarki pozostały ze potomka LudWIka XIV 
dą, ;...nickoniecznie drogiem piwem I wychodząc z założenia, iż pratfJie 'lbyt śniadania kawałek sera... (l) W kaiplicy willi ,.Mada-Teresa" 
J}orterem i uznal, że przedsiębiorca po w Cannes obchodzono urccz\'stość "że-
stąpił słusznie. Popularny aktor duński· Jaznego wesela" hrabiostwa Caserta. 

Jeszcze bardziej ciekawa Dyła spra- W dn, 8 czerwca 1868 r. papież 
\;va następująca. Właściciel pewnego Pius XI udzielił w Rzymie ślubu hr. 
wielkiego dancingu zaangaltowal pewne pod zarzutem przemycania kokainy Casercie i jego kuzynce, Marii _ Anto-
~o murzyna, mistrza one _ stepa. Gdy '.., .. . , nizJQwanej przez niego trupie wpadła inette Burbońskiej, księżniczce obydwu 
Jomocnice kuchenne dowieCtziaty się, . (z) P~hCll dunskle] udało SIę. st~~er- rówmież w nalogo narkomanji. I Syc~ljL Przed 60-ciu laty, PO zjedno-

dZlĆ. że lnany artysta sZWe?Zkl, Gosta ~orzystając ze swych występów \V I czenlu Wloch, malż.onkowie zamiesz-
;'e do przedsiębiorstwa zaan~ażowany Edkman, W}'Ikorzystał s, wOJe tournee królewskim teatrze luńskim. Gosta l'Ick_ i.' kali w Ca'nnes, crdzie kol eJ'no obchcąlzili 
został murzyn Rubens, zwróciły się do k j h k d k h dl L,.. 
dyrektora z żądaniem wydalenia Ru~ PO ra ac s an YGt:.aws lC a prz,emy- i man przewozU zarówno w swoich wa- 'I' srebrne, złote, i brylantowe Kody. tira-

t~ narlrotyków. osta . Eckman. CIeszy" li'lach jak i w baR'ażu swej trupy koka- I bia Caserta, którv liclY obecnie 92 la­
bensa w przeCiwnym razie one zastrej- SIę wle!k~ popula~nośclą w cal~J Skan-. inę, opjum i inne narkotyki \70.1 ostat-: ta. jest potomkiem Ludwika XIV i DO­
Kują i kuchnia zostanie bez obsługi. dynawjl I znany Jest .lako Plerwszo- nich dniach zapowiedz.iany byl Pllnow-I siada tytuł ,:Kr6Ia iCiOwlimskiego" Brt 

Jako przyczynę swego oryglnalne- rzę~ny wykonawca roI w sztukach ny występ artysty w Kor,enhadze. ktć-I on pullkownJkiem woisk oap;eskich i 
1;0 protestu podały tę, że Rubens znany Str~ndberga. Eck!TIan Wy.stępow~l rów-. rv jednak. w związku ze skar;d1liczną walczył za Rzvm i za paflslwo p3pie­
fest z tego. że kocha się we wszystkIch niez, z pow~dzenJem w fIlmach 1 był v: l afera, został przez duńskiego ministra skie z francuzami . 
kuchark~ch I w przerwach pomiędzy swoIm ClaSle zaręczony z Greta, Gar \ sprawiedliwości zakaz,ny. Na brylantowe R"odv .,króla iernzo-
tańc~mi schodzi do kuchni. bo, I PoliCja stwierdziła, l ż artysta pezo- Iimskiego", kt6re odbyły sie w dn. R'go 

Miłość jego objawia się nIeco nie- Obecnie cala prasa skandynawska stawał w kontakcie /. C1zercltiem prze· czerwca 1928 r.. ziechało sie ?·j·ch 
zwvkle., "lbowiem przedmiot swych u-I zaalarmowana została widomością o l mytmik6w. mieszkając vch w Kopenhadze przedstawicieli domów królewskkh 
wie1hie(\ Pubens poprostu .... gryzie, W tern. iż Eckman wpadł w nałóg i ponosi . Cała +.~~ krajach ! lir. Caserta lest \,I'l1i :~ rn ex-króla hi-
ten <;po<;ób odgryzł on jednej z kucha- winę za to . iż cała młodzież w zorga- s\(:andyna\v5 ,'.:ję. ' sZłpańskie~o, Alfonsa Xl1l. 



Zloty harcerskie 1913 -1933 
Zaszczytna rola harCBrstwa polskiego na arenie międzynarodowei, 

Jak jw; donosVliśmy w sienpniu r. b. dziękowaniami I graw'lacjami, a puolicz­
bIorą polscy harcerze udział w IV-ym ność nj'gdy nie miała dość słów podziwu 
Wszechświajtowyttn ~locie Skaout6w t. i zawsze tłumami oblęgała obóz polski. 
zw. Jamboree na Węgrzeoh. Pokazy polskie na giełdzie "Teatru świa 

Prz.Y1&"otowarua są b. sfa,raiJ11ne. aby towego" były szczególnie cenione i 0-
Ult,rzymać zaszczytną opi,nję i sławę, ja- czetkiwa·ne. Ha,rcerze 'Polscy byli na UIS­

ką /polskie harcelrstwo zdobyło sc;bie do· tach całego Jamboree i setek tYlSięcy 
tychczas na międzynarod:owylYi terenie. zwiedzających, M6rzy dotąd bClirdzo nie 

Pierwszy raz w 1913 rolm na Zl!ocie wiele słyszeli o Polsce i mieli najmylniej 
skautów angielski.ch w Bkmilf!lg'ham w sze o Polalkach wyobrażenie. W 1931 r. 
A'llog'Ijl. pdlSka dl"'UlŻyna swoją dlzielnoś' od!był się w Pradze Wszechsłowiański 
cl~ i harcerskiem wy"robieniem zostala Zlot Skautów. gidzie Polacy z-nowu !pod,­
entuzjas-tYlC'Zlnie przyijęta. jruko reprezen- bUi sobie serca nletyl!ko przybyłych na 
tacja Pos1ki. państwa W)1lkreŚllonego wów Zllot S'kaultów slowiańskkh i delegacyj 
cZaJS jeszcze z mapy Europy. Ln-nych narodów, ale całego społeczeńs· 

siało podziwiać brawu'rę, zCliradność i in­
ne zalety polskich skautów. 

Przygotowania do nadchodzącego 
Jamboree na W ę,grzech są w pełnym bie 
giU. Całe Węgry żyją Jamboree, którego 
są gospodarzami. Polacy, k1órzy pojaodą 
na W ęglry podejmowani będą z otwarte­
mi rękami, bo Węgier Polak - dwa bra 
ta1n!ki, zresz~ą historja Pols.ki i Węgier 
,posiada kLI'ka wspólnych węzłów nieraz 
silnie wiążących oba narOO'Y ... 

Sulkcesy tegoroczne.i wyprawY na 
Jamboree przejidą najśmielsze oczekiwa­
nia. Propaganda Pol.siki będ'zie tiU miała 
ogromne znaczenie. 

O falkcie tym pisze twórca harcerstwa twa czeskiego, które zIl,ot zwiedzało i mu 
polskiego §. p. Andrzej Mabkowslct: ... pO 
wiedziano nam. że fakt obecności drużY- • 

~i4 P~~:::~~s'!ra~f~m:':/U7;':'zn~YlP~fl:/~:a Z \VYC i ę st \vo i p O r a zk CI J ę d rz B j o \V k i B j 
roku 1863-go. Tw6rca S'kau~ingu gen. j W 
Baden - PowePl wymieniał wszędzie na W turnie u tenisowym w imbledonie. 
pierwszem miejscu r~rez.entację pO'ł- Wczoraj w drutgim dniu międzynaro ło się spCYtlkanie między Ję:drzejowską o 
ską..... dowego tUlrł1!iej.u teooisowe,go w Whmble ]i,orn. Niestety Jędrzejowska. która wo-

Dwa nowe rekordy 
światowe w. podnoszeniu 

cI~2ar6w. 
Przed kiJku dniami na mistrzostwacli 

atletycznych Bawarji rozegranych w Mo­
nachjum pobite zostały dwa nowe rekor­
dy w podnoszeniu ciężarów. Schwaiger 
(Monachjum) w. piórkowa pO'bił dotych­
czasowy rekord w rwaniu lewą ręką 90 
kg" poprawiając dotychczasowy rekord 
świa Łowy należący do LeOipolda (Niem­
cy). 

lWIislrzostw8 kolarskia 
świata odb,=dą 51,= w Paryiu. 
Te~oroczne mistrzostwa kolarskie 

świata dla amatorów i zawodowców od­
będą się w dniu 14 lipca na torze w Mon 
tlhery obok Paryża. Start dla amato­
róW odbędzie się o godz. 7-ej rano. 

Trasa wynosi 125 klm. Zawodowcy 
wystartują o godz. l1-ej przed połud­
niem. Trasa dla zawodowców wynosi 
250 klm. Dla o,bu konkurencyj przewi­
dziane są masowe starty. 

Międzynarodowy związek kolarski 
(UCI) ogłosił w zwiąZlku z mistrzostwa­
mi świata specjalnie opracowany regu­
lamin, który jest b. zaostrzony i przewi­
duje natychmiastowe wykluczenie za­
wodnika z mistrzostw w wy1padku stwier 
dzenia przekroczenia przepisów. 

Następny zIlot jlUlt o charaktocze mię- donie, il'ozpoczęły się g'ry pojedyńcze góle obecnie nie jest w dobrej formie gira 
(IzYlI1arodowym odlbyl się dopiero po woj pań ta słabo i nierówno i została w dwuch se 
nie światowej w roku 1920 w LondlYlflie. W lPierws'Zej ~Ulndzie walczyła nasza tach pokonalTIa. Jędrzej·ows'ka przegrała 
W nim jed'naik harcerze polscy nie wzi~< ten'nisDstika JędrzejowSIka z angielką Ma<; oba sety 6 :3, 6:3 i zostala wyeliminowa 
li tlIdzlal,u. składali bowiem ponownie eg- Lellin. PierWlSzy set Jędrzejowska niespo na od dalszych r07..grywek w mis trzos, 
zamLn ze swojej sprawności, broniąc Pol dziewanie przegrała 3:6. W następnym twach Winlbled.onu. 
ski przed boI s zeW'ilk ami. JędrzeJowska QPanowała nerwy i grają~ # Jeszcze o porazce 

:W~adze harcocskie oawołulJS,C zapo· w pełnej formie wYl&1rała dallsze dwa se, W drugim dniu turnieju wiItnbledoń- S h l' 
wledftany Jw 'Il!dlział polskiej reprezenta ty 6:0. 6:2, kwaNfi!k,u:jąc się w ten SpD- skiego 'rozegrano na'Stępwjące waJŻIniejsze C me Inga. 
cJi ~ 'złocie. wY\Słaly do hllgan teleg,ram: sób do drugiej rundy. spotkania: Rogers - Marcel Berna.rol Mistrz świata wszystkich wag Schar-
'J.Po'lScy ska'UJCl me. mogą ~rzyQ)YĆ na # ' 6 :2. 6 :8, 8 :3, 6 :3. Mac Orath - Kings- key udzielił przedstawicielom prasy a-
~ti8~~,~, pon1ewaz /pomagaJą bronić cy Na centralnym korcie Wimbledonu Jey 6 :4, 7 :5. 6 :2. Spence - Hecht 6 :4; merykańskiej wywiadu, wypowiadając 
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ram ten odJczytany na w dbecnoścl \Idblru tysięcy widzów odby- 5 :3. się o meczu Schmeling - Ba yer. Schar 

~:a::~~yj s;~w n~rz;rJ~c~h ~~6i.~~fl Polska \Val"zy z Czechosło\V~CJ"ą ~lktsi~::ii~;ag~~ł:~z~fr~~~~fe~-
ska'UJtów wyWolał głębokie wrażel1lie. Ge U ł II Dale,j twierdzi Scharkey, że ieśli doj-
neral Baden - PoweN wy.razit telegraficz dzi'e do rewanżowej walki Schmeling -
nIe. wyrazy U1Znania od siebie i ws~~t- ,W piłkarskich mistrzostwach świata. · . "l&haTkey wówczas niemiec, znając ju! 
Jdm ~a'Utom polgkilnl. takt k Nieobecność nasza. ohociaż uznana. We wtorelk wieczorem obradowali w Grecja. VIII - A'wstrja, Węgry, Buw:a' '11' r ę sw~go przeciwnika powinien od-
nie miała dlIa nas dobrych następstw.- Paryżu uczestnicy pi~kars}('j.ah mis- Irja, IX - Czechosłowacja, Polska, X..:... 1eŚ'Ć ZwyCIęstwO. 
Na tym wla<śnie pierwszYlIn wszechświa trzostw świata. Zapadły następUljące de, }U1gos!awja. Szwajcarja, RUlmurnja. XI-
towym Jamboree zos!falo powołane do cy.z,je: Hol aTIldlj a, Belgja, ki andi a, XII - Niem- nOWe przepisy 
ZYlcia MlędzynarCjdowe BIuro SkalUltowe Biorących 'Uldział W tUJrnieju 21 państw cy, franCja, Lulks emlbulfg. 
z sied!z.Lbą w Londy!tlJie orCliZ wybrani ,poo2ielono na 12 gruip. Skład gmp przed Roz:grywlld w pierwszych trzech gro gry w piłk,= koszykową. 
członkowie tegoż. To WlSzyst!ko stało się stawia sIę następująco: pach muszą być zako6czone do dni,a 4 Po:lSikl Zw. Gier Sportowy!Oh wyldlał 
bez nas t wtedy straC'iJiSany głos w waż- I - Stany Zjed.noczone, Melks}'lk, Ku kwietnia, a w pozostałych gruJpaoh - w tych dnia'ch w formie broszUlry nowe 
nych sprawach. którego nawet dlo dZti~ ba, H - BrazyLja i Pem, III - Argen .... do 1 maja 1934 raklU. przepi,sy pUki koszyil(owej. 
nie zdołaliśmy w zlU'Oełnośc1 jeszcze od... tY'tla. eMIi, IV - Egipt. Palestyna, TUIf- l Zwycięzcy grulp walczyć będą w Rzy W przep!Jsllich tych niema już daw-
zyskać, mLmotJIIlok,rotnych sulkcesów cja. V - Sz,wecia, Estonja, Litwa, VI - mie 1934 ifokiU w r,ozgrywika·ch finało- nych niezgod!ności jakie istniały w prze 
na mLędzynaroaowym terenie. łi!iszpania, Pof1tulgalja, VII - Włochy. WYich. pEsach dawnych. posiadających zasady 

Na następnem Jalmboree w 1924 r. w gry nieco odJmienne w porównaniu z za·· 
Kopenhadze harcerze ~lscy stanęli w lWI·ąz· ek :atlety(zny dla zawodowco· w ,granicą. Przepisy te pok)rywają si~ obec 
szocegu ubiegającY'Ch si~ o pa,lmę pierw- U nie całkowi,cie z zasadami zagranicy. 
szeństwa i rzeczY'W'i'Ście zdObywają PO • t ł .. d • Broszura została opracowana ba'rdzo 
Amery1kan<łlch. Anglilkaah i Norwegach zorganizowany zos a w 1JO ZJe struraooie. Tekst przepisów uIZIUIPełn1oTIlo 
czwa·rte miejsce w og6lnej IldasY1filkacj!, Przed kHku dniami odbyło się w Lo- tarza Józefa Brańskiego. 'komentarzami. 'które wylld'Ulczają możli-
zostawiając za sobą jeszcze 30 innyoh dzi organizacyjne zebranie Polskiego Zw. Statut oraz protokuł zebrani.a orga- W?ŚĆ omył~k . w Lnterpretacji poszcze-
narodów. Zap,aśniczego dla zapaśni;ków zawodo- nizacy,jne.go przesłano do starostwa łódz-I goln)/'ch przePl'sów. 

W dalsz.ym clą/glU zdobyWają harce·. wych. Związek ma na celu przestrze- kiego celem zalegalizowania. ' . 1'. 

rze polscy w cza:sie zlotu narodowego ganie czystości w sporcie za.paśniczym Wo?e7 ostatnich szykan stos0':'Vanych RozmillfosCl sportowe 
na Łotwie w 1927 rOlk'll! pierwsze miejsce zawodowym. prOipagandę sportu zapaśni- s2czegolme w stosunku do polsklCh za- • 
a w flIOIku następnym na Węgrzech pol. czego wśród naj szerszych mas oraz obro- paśników przez Międzynarodową Fede- Belgijski bc;kser wag'i Ślredniej, Gus-
ska dlrulŻyna: ieg'larska zdobywa pierw- nę i'Ilteresów polskich z.a,paśników, wy- rację Zapaśniczą w Berlinie powstanie taw Roth. pokonał na plUll1l\dy w 12 rulU' 
sze miejsce w ogólnej k1lasyfilkacH i 9 stępujących na ringach w kraju i zagra- Polskiego Związku. któryby bronił inte- dach m111U1na Arioti, z,dobyrwając tytuł 
pierwszych nagród. UrodlZen~ że1tlarze nicą. resów polskich zapaśni.ków, naJeży po- mistrza EUlropy. 
Ang.11cy pozos1tają za PolaJkami razem z Po zreferow,aniu przez znanego dzien witać z zadowoleniem. Erich Lorenz ustanowił nowy rekord 
P1rancją. A..\.IiStrją, Niemcami, Węg1raml nikarza sportowego i międzynarodowe- Wybór na kierownicze stanowiska lu- niemiecki na szyjbowcu, utrzymUljąc się 
i t. d. . go s~dziego p. Józefa Brańskie~o statuo dzi, mających za sobą wielkie zasługi dla W powietrzu 16 g,ooz. 30 miifiiUlt. 

W r. 1929 od~y·ł się w AngnH w Ar,ro- tu Polskiego Związku Zapaśniczego do- sportu atletycznego daje rękojmię, że .. Toull"ist Trophy" Holandii iCl1la moto 
we Park pod Bll~kenbod XII Mię dZyin a· konano wyboru zarządu przyczem na związek zawodowy przyczyni się do pod cy'k~iSltów wyg-ral znany kierowca angiel 
rodowy. Zlot. Dwa pOIP'rzedinie to jaJlvby ze sa wy:brano jednogłośnie mistrza świa-!niesienia poziomu zapaśnictwa w Polsce. ski, Stanley Woods na Nortonie. 
karzehkl w porównaniu z tym 56-io ty- ta i Polski Teodora Sztekkera. na sekre-
siącznym UUIt11em sk au1t owym, !k,tóry roz Odlbyły się w BerlHnie między:JdUlbo-
bil tam namioty. ZIot ten by:ł nazwany P d S ! k· K d' k' U we zawody lekkoatletyczne pań, na któ-
zlotem .. lTIadchodzącego pOKolenia". Nie rze marszem" z a lem a row I. na z dalszych rozgrywelk w mist'rzos· 
przewidywał żadnych <f:rU1Żytn relj)rezen- .. rych uzyskano m. in. następ. wymuki: 
tacyjnych i odbywał się pod hasłem zbra W okręgach ZWIązku . Strz~le.ckIeg.o i innych organizacyj w wieku od 18 do 100 m. - I(.oehler 12,8 sek., 200 rn.-
tania narodl6w. WYKIJuczono więc wsze! prze.prowadzane są obecme ehmm~cYI- 21 lat. Zawodnicy poniżej 18 lat nie Wlottmann 26,8 sek., 800 m. - Schwel­
k~e zawody, które wywol,udą b. często ne zawody marszo~e przed ,tra~xcYlnym mogą brać udziału w marszu. zer 2 :31,8 sek, 80 m. plotki - Pirch 13 
mezdrowa rywaHzację, a w -ich mliejsce marszem - "szlakIem kadrowIu . W trzecim dniu marszu (ostatnim) na 'sek., 4x100 m. - Gharlottenhu'rg 51,6 S. 
wprowadzono wkazv narodowe. k<t6re . IW bieżącym ro~u będzie to już dzie- odcinku Jędr.zejów - Kielce odbędzie Wzwyż - Brawmuemer 150 cmt. Wdał 
m'iały wyQ(a"zać IdQrobek klLJiHuralny naro Sląty marsz na legjonowym szlaku Kra- się strzelanie na odległość 100 mtr., któ- - Oiehsch 592 cmt. K'u1la - Lange 11.35 
d6w całego świata. ków - Kielce. Marsz tegoroczny zapo- re go wyniki zaliczane będą do ogólnej mk. Dysk - KJusenwerth 33 m. 2 cmt. 

Na Zllocie tym zna1azly się narody z wiada się wspaniale ze względu na spo- punktacji marszu. Oszczep - Nathes 35 m. 35 omt. 
calej 1m'1i ziemskiej, Kapliczka zalkopiań: dziewany liczny udział drużyn. Do marszu maią prawo stanąć tylko R t . 
st.:a stała koło bóstwa fńskie,l?;o. indjClirun I Dr~yny podz.ielone ~osta.ną na trzy drużyny, wyeliminowlł;ne w marszach o- I egen UlłUJlerskł 
amerykańslki podawał rękę skawtowi ia- kategot"Je. Do pIerWSZe) zahczone będą l kręgowych. Zgłoszema do marszu nad- otekt - t t 
pońs,kiemll. P olacy iedli obiad w towa-' drużyny wojskowe, KOP, Policji i Stra- syłać należy wraz z opłatą wpisowego pr orem mis rzos w 
rzystwie Jamajczyków i śniadych Sjam- I ży Granicznej. Do drugiej - Związek (20 zł. od drużyny) do dnia 15 lipca pod Europy. 
cz.}'k6w. I Strzelecki i i~ne stowarz~szen.ia p .. w. i I a~resem Komendy Okr~gu Zw. Strze~e:- Regent węgierSIki objął protek,torat 

I na tvm Jam. bor. ee Polacy święcili w. f., d~sponuJące zawo~mkaml w.wleku !klegO Nr. V w KrakoWle - ul. Florlan-, nad regClitami wioślarskiemi o mistrzos-
trlmrfv. Za wvstęp na arenie pokazów po wy.ż el lat 21. . TrzeCIą kategorIę .sta· ska 14. twa Europy, które odbędą się w s'ieI1pniu 
gen . Boden - Powell przysłał list z po- nOWIC będą druzyny Zw, StrzeleckIego, W Budapeszcie. 
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"Tr b dur" 011 Y 

W nowem mieście włoskiem Iittoda odb yło się przedstawienie opery "Trubadur" 
Verdi'ego pod golem niebem. Opera ta będzie wystawiona w ten sposób we 

W Madrycie rozpOczął się nowy proces polityczny przeciwko uczestnikom zama- wszystkich miastach włoskich, które nie posiada,ją własnych gmachów operowych 

lEI - chI! s~:: w sierpniueilu.b.ie.g.ł.eg.(iji,.r.o.k.ulI' ___ IRI ______ ~-~~--~~-----~:!ilIIi!-__ IIIli'IIIII ___ i!!J!jm::::m-Gl!i1ll!e:ail!-BmIa 

Osłab one" N e cy 

Niemcy coraz bardziej udoskonalają e­
kwipunek swej floty, mimo, że głoszą 

swe całkowite rozbrojenie. Oto frag-
ment z parady nurków floty Rzeszy. 

8. Mikołaj r mu6 l w War zewIe 
f Od lecz 

Do Warszawy przybył samolotem z Pragi brat króla Karola rumuńskiego ks. Mi. 
lwła) w towarzystwie 2-ch adjutantów. Na zdjęciu naszem widzjmy ks, Mikołaja 
na lot...tisku warszaw~kiem. ~toją od strony lewej: .p~dsekretarz stanu M. S. Z. W parku wsi osadniczej Nowy Jasieniec 
p. Szembek, uczestnik WydZIału Wschodniego p. mmiSter Schaetzel, gen. S. Kwa (pow. swiede) na Pomorzu rośnie od­
śniewski, pOseł rumuński p. Cadere, zas tępca szefa protokułu dyplomatycznego wieczny dąb, liczący tylko 700 lat życia. 
p. Przeździecki, ks. Mikołaj, szef prolok ulu dyplomatycznego p. Romel', szef se­
kretarjatu M. S. Z. p. Dębicki, p. minist er spraw zagr. Beck, adjutant księcia, 

p. minister komunika~ji inż. Butkiewicz. fljł*H"KM~~1)łi~~~, 
~~~~~~ ...... ____ .. ____________ .u~~ ________ "~~" ______ ~ ____ ~~BK~~sm __ w-__ ~~ __ ~.a~.~3im-~-mrn~~Hum ____ =-=-______ ma==mD==mD-=me~ 
Codzienna nowelka "Expressu". - Panie hrabio - r02ipoczął drżą-' ani zabobonnym. Ale nie należy się dzi-

- cym głosem - wiem doskonale, że nie I wić, że ani razu w ciągu tych kilku ty-.OIrDO - miałem prawa podnieść ręki na pańskie- godni nie zmrużyłem oka, że jestem cią-
Al ~ ZłO O go syna. Wiem zresz'tą, że ostatnio bar- gle niesłychanie zdenerwowany ... 

• dzo wiele można mi zarzucić. Ale to nie Na tern zakończył swe zwierzenia. 
Stary hrabia, częstując gOlŚci cygara· i Wieczorem, zaprowadziłem go do po· moja wina. Od kilku tygodni nie zmru- Kazałem mu przenieść się do innego po· 

Illi, . rozpoczął swą niesamowitą historję. ' koiku. Zamknąłem okiennicę, by rano I żyłem oka. Ciągle mam wrażenie, że je· ; koju. A sam postanowiłem spędzić noc 
- Każdego lata przyjeżdżam z żoną ~ mógł spać i dałem mu świecę. . stem niespełna zmysłów, że będzie mnie l w pokOIku na wieży, by osobiście ze· 

do ·te~o · zamku, pochodzącego z czlerna·1 Nazajutrz rano, gdy Łeszedłem na trzeba odwieść do z8Jkładu dla obłąka.,. tknąć się z duchami. Zabrałem ze sobą 
stego wieku. Właściwie cały zamek zo- l, śniadanie, profesor już siedział na swo- nych. - rewolwer i dużą lampę. 
stał odnowiony w ubiegłem stuleciu, tyI- jem miejscu. Był dziwnie blady, ponury i Lecz muszę panu wszystko opowie-I Gdy ułożyłem się do snu, zgasiłem 
ko wieża jest nietknięta od roku 1315, I kategorycznie nie chciał nic jeść. dzieć, pan powinien mnie zrozumieć. światło. I w tym momencie ogarnęło 
kiedv ją zbudowano. - Czy pan źle spał tej nocy? Pamięta pan, że śmiałem się z du- I mnie przerażenie. Ujrzałem również 

Od wielu lat w wieży nikt nie za- - Wcale nie spałem, odpowiedział chów... A jednak ... teraz już nie mogę ! szkielet. To było straszne! Zapaliłem 
miesZikiw~ł, choć znajdował się tam wca mi krótko. się z nich śmiać. I lampę i widmo znikło. 
le ładny pokoik. Dla gości naszych wy· - Dlaczego? Czy łó~ko jest niewy· Pierwszej nocy, gdy przyjechałem, ! W ciągu tej upiornej nocy kilkakrat· 
starczyły bowiem pokoje na nŁższych pię godne?. . \ u:dałem. się wcz~śnie na spoczynek. l?ął ! .nie Ijeszcze próbowałem gasić świ~tł? 
trach. - Nle, me o to chodZ1. Wola1bycrn. sl.lny Wicher, ktory nagle otworzył ok,en . l za każdym razem, w tern srumem roleJ-

Ale w biezącym roku, jaJk wam zresz- abyśmy nie poruszali tego tematu. Będę nicę. Podniosłem się z łóżka i w ciem- ! scu na ścianie, zjawiało się widmo. Nie 
tą dokładnie wiodomo, prz)"jechało d@ tam daleij spał i na ~ern koniec. nościach, chciałem ją zam.knąć. I nagle l ruszało się ono z miejsca i spoglądało 
nas bardzo· wie'lu gośd. Nie miałem czasu, więc !lie rozma- stanąłem jak wryty. Ujrzałem szkielet, l groźnie w moią stronę . 

Znajduje się wśród nich rÓWlJ1ież pro· wiaHśmy dalej. ludzki szkielet... tuż przy ścianie. Ostat- Gdy stwierdziłem, że upiór nie zmie-
fesor Amann, który w mieście tidziela W ciągu następllych dwuch tygodni nim wysiłkiem woli, zapaliłem świecę .-- nia swego miejsca, jakoś się troeohę u­
~ekcyj memu synowi. ~rofe~or .A~a~n ni~j,e~okrotnie miałem moż~oś~ s~wif:r. I szh.det znikł. naty~h1?iac;· . Zamknąłem I spokoił~. .Zapaliłem światło i c~e::w?­
je';t doskonałym pedagoglem l dZlękl me dzlC, ze profesor Amann zmlemł Się zu- olnE.nn'. c,~. 7g1dem sWlecę l lllOW ułoży' nym ołowklem oznaczyłem Illa SClanle 
mu, syn mój poczynił wielkie postępy w pełnie. Dawniej był to człowiek bardzo 'I łem si..: dCl !'nu. Nie mo~łcm jednak za·: miejsce, gdzie się !pojawiał szkielet. 
naupe. Z te,go też względu zaprosiłem go towarzYSlki i zrównoważony, obecnie zaś snąć . Zdawało mi się ciągle, że upiorne l Dzi.ś rano wezwałem na górę robot­
również do naszego pałacu. stronił od ludzi i nie umiał panować IJad I WIdmo ~:loi t ', me,go łóżka. I .~dv w p<w- : ników. Postanowiłem za wszelką cenę 
. Przyjechał do nas pierwszego lipca. swwni nerwami. Pozatem schudł i z,:zer· 'nej chwili podniosłem powieki. ujrzałem; wyjaśnić tajemnicę. I teraz ~1\lŻ wszyst· 

Wszystkie pokoje w tyrrn czasie były już niał jakoś, tak, źe chciałem iu.ż wezwać je rzecLyw:r.cie. I ko rozumiem. 
za'qte. Dlatego też mllsiałem mu zaoHa- doń leka,rza. Zajpatliłem znów świecę, a wówczas I W czternastym wieku ueden z moich 
rować komnatę na wieży. Pewnego dnia syn mód doniósł mi, że duch znikł natychmiast. przodków s,chwytał swą żonę na .gorącym 

- Pan p,rofesor chyba nie obawia się profesor bez żadnego powo'du uderz)'ł Do rana już nie z,gasiłem światła. I od : uczynku zdrady. Kochanka jej kazał za-
ctuchów - rzekłem doń z uśmiechem.- go laslką. To było niesłyohane. Dawniej tego dnia, codzi,ennie 'Powtarzp.ła się ta i murować w ścianie. Moim mbotnikom 
PrzY'f).ominam sobie, że kiedyś mi mówio l ten człowiek był idealnie srp01<ojny i ni., sama historja. Gdy świeca się paliła, wid: udało się szkielet ten wydobyć. Okaza~o 
no, iż w wieży coś straszy. gdy nie podniósł ręki na mego syn'ł na· . ma nie było, ale gdy tylko choć na chwi- się, że tkwił on wcale niegłęiboko. NIe 

Profe,sor wybuC'hnął głośnym śmie-\ wet, ,gdy on mocno zawinił. Ilę gasiłem światło, u mego wez.głow-ia I wiem tylko z jakiego powodu szkielet 
chem, Nie, nie obawiał się żadnych zjaw Wezwałem Amanna do siebie. Zażą- znów po,jawiało się wic1mo. I posiadał fosforyzujące właściwości i świe 
nocnych. Nie wierzy w żac.ine przesądy. dałem wyjaśnień. Nie jestem człowiekiem tchórzliwym, cił w ciemnościach... Tłum. D. 

Prenumerata: z Kosztami orzesvlki oocztowei zł. 3 10'. 50 miesiecznie Ogłoszenia- w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (!la stronie 4 szpalty); 
• • oekrololli 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 ifOSZY· 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowc 10 groszy. oaimnieisze zl. 1.20. 

la wydawcę j druk.: Wydaw nictwo .. ReDublika" 50. z 02r. odp., redaktor odoowiedziałny: Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska 49~ 


